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Niezwykle wyniki rewizji. 

Policja aresztowała 18-stu kolporterów. 
Warszawa, 21.2. Władze bczpieczeń | canych masowo 

stwa zauważyły od ki lku dni olbrzymie i wśród bezrobotnych, 
ilości odezw komunistycznych roz rzu - lo raz robotników fabrycznych. W 
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Czy do]dz'e do strajku studentów? 
Zerwanie wykładów ma nastąpić we wtorek. 

Warszawa, 21 lutego. Obóz akademicki | (Komuniści) rozkolportował wczoraj 
W'. P. uchwa'ił proklamować ua dzień 23 ,nto wszystkich uczelniach odezwy wzywające 
b m. strajk ogólno - akademicki przec :wko 

tutauio n szkołach akademickich. 

Zwfgrek młodzieży s( ) l irycznej ty. 

do sli. jku w dniu 22_im lutego t. j . jutro. 
Agitr.cji strajkowej przeciws Uwia tię 

,,Legjefe Młodych'', który stara się nie 
dopuścić do zerwania wykładów. 

Nowa ekspedycja ratunkowa 
wyruszyła na poszukiwanie zasypanej narciarki. 

Zakopane 21 lutego. (Od wł . kor.) W 
czasie o.iszukiwań w zwałach lawiny 
śnicżiiu! w Hali Kondratowcj w której 
zgiueh narcarka niewiadomi xo na
zwiska podobno nauczycielka z Lodzi 
•— ekspeSjycfa ratunkowa natknęła sic 
n> tyidy k rw i i 

kawałk i oderwanej sukni. 
Wobec ": id ' iścia nocy poszukiwania 
przerwane D/iś o św ; cie ekspedycja 

wzmocniona wyruszyła na nowe poszu
kiwania. 

Według oświadczeń kierownika dzi-
si^jszei ekspedycji należy się liczyć z 
tem. żc narciarka 

rxVos ła śmierć" 

wskutek gwałtownego upadku jak rów 
nież momła udusić ^ie pnd zwałam? 
^nierru. 

4-

Tragedfa polskich emigrantów 
Śmiertelne strzały po zabawie karnawałowej. 

Paryż 21 lutego. Wczoraj zdarzyła 
»ię w-miejscowości Blanc Mesnil krwawa 
tra^cdja na tle miłosnem. której ofiarą 
p»d ł o dwóch <-"i i n ' m \ n o ! l i i i h 

W nocv z niedzieli na nonied N?ek 
odbsła '•i'? mfrn^wlMa w Rlanc Mc^nil 

polska zabawa. 

na i^órei 10 le t r i emigrant M i k o ł i j Sy-
sink 'potka ł «ic ze swą dawna przy-
jpciot^T. ^?-l f lnia Aniela Ruczer która 
i!o porzuciła po rocznej przyjaźni. Sy-

m.i1< zbliży) ie do swej przyjaciółki i 
piósił ją. a hsi do niego wróciła Gdy 
ta odmówiła przyłączył się do niej 
nad ranem kiedv wychodziła z balu i 
w czasie r e n t o w y w człery oczy strze
lił do rtiei dwukrolnie z rewolweru 
przeniósł następnie trupa swei przyja
ciółk i n a ł<S-»Vo J t a m n łn i ł samo-
boj^lwo ob ik tei zw^ol* W'»-r>rl "o la-
"kow lVzn»e rnnre^zkałyrh w Rlnne 
"»*rd|!, <mier<? dwoi ła rodaków wywo
łała wielkie wrażenie. 

dze w y w i a d ó w ustalono, iż drukarnia o-
dezw mieści się przy ul icy Długiej 26 i 
należy do Dawida Hendlera. Wczo ia j 
policja obstawiła podejrzaną drukarnię i 
przeprowadziła rewizję, w które j w y n i 
ku znaleziono około 

dwa tysiące k i logramów odezw, 
składy zecerskie przygotowane do dru 
ku innych ulotek i zapasy papieru. W 
czasie t rwania rewiz j i aresztowano 
!8-stu w y w r o t o w c ó w 

zgłaszających się po paczki 
z odezwami. Z l ikwidowana drukarnia 
jest największą tłocznią drukarń w y 
wro towych z w y k r y t y c h w ciągu ostat 
nich ki lku lat. 

Manifestacja udała się ca łkowic ie . 
Paryż, 21.1. (Tel. wł.) Zapowiedzią 

ny na wczora j przez urzędników komu
nalnych i państwowych strajk general
ny został w całej pełni przeprowadzo
ny. 

Do stra jku przy łączy l i sie również u-
rzędnicy paryskich zakładów użytecz
ności publicznej, taksówki , autobusy j 
t ramwaje. 

Stra jk jednak b y ł przeprowadzany 
częściowo, bv praca ogólna 

zbytnio nie ucierpiała. 
I tak np. w urzędach państwowych 

wstrzymano się od pracy przez 10 min. 
Na poczcie jednak strajk t rwa ł dośćd łu 
go, tak. że telefony nie b y ł y czynne 
przez blisko 4 godziny, przyczem 
wstrzymane by ło również połączenie z 
zagranicą. 

Farmerzy zabili 60 tysięcy owiec, 
aby zapobiec znł*ce cen. 

Bueno Aires, 21 lutego. (Tel. ul.) Inio 60 tysięcy owiec, które następnie spali" 
W okręgu Snn Julian fermerzy zabili ... tat l i i , ce'em niedopuszczenia do zniżki cen. 

Strajk autobusów i taksówkarzy 
t rwa ł od godziny 10 do 10 min. 10. przy 
czem szczególnie pojazdy zatrzymano 
w tem miejscu, gdzie o tej godzinie się 
znajdowały. W y t w o r z y ł o to siłą rzeczy 
dość wielkie zamieszanie w i tak już 
skompl ikowanym ruchu k o ł o w y m stol i 
cy Prancji. Policja w cywi lnych ubra-
niacn ograniczała się jedynie do spisy
wania pm*ukółó 'v na miejscu. 

Koleje nie crzyląr-zyfy sie do strajku 
i tam p r a c o w a ć v ivmaki ie . 

Na prowincj i strajk przeprowadzo
no również według wskazówek syndy
katu paryskiego. Mia ł on charakter ra
czej protestacyjny i strajkujący prze
ważnie nie opuszczali warsztatów pra
cy. 

W Li l le urzędnicy pocztowi zamiast 
przyjść do pracy o 5. przyszl i o 9, .ak 
że nastąpiło pewne o"ó£ni«nie poczty, 
która i tak w całei Francji była rozno

szona ty lko raz dziennie. 
Nigdzie do jak ichkolwiek zajść nie 

doszło i przebieg strajku b y ł zupełnie 
sookojny. 

Pierwsze natarcie Japończyków 

zakończyło się niepowodzeniem. 
r R O N T C H l Ń f K I D O T Ą D N I E P R Z E Ł A H A N I T e 

Aresztowanie trzech u zędnsków 
irjrud^etclw:!*: p | K K.O. 

Grudziądz, 21 lutego. Na skutek poleci 
nla -ędzie';o śledcrpgo po'icja aro^fnwała 
trzech urzędników Komunalnej Kasy 
0»7rzrdno«ci . Areizt<i>\»:nie nastąpiło w 
awtazku z toczarem się śledztwem w 'pra
wie rinclnżvć u "tiW.iiom ch przed przc««fO 

dwoma laty. 
Sw*«2ii cza*u, został zawie zony w czyn 

iin«cinih ka ic r K. K. O Górecki. 
Ze- wzclędu na śledztwo, szczegóły trzy

mane sę w tajemnicy. 

Marszałek Piłsudski wśród żołnierzy. 

Z okazji uroczystości 15-lecia Rarańczy od były się w kasynie garnizonowym zebraniii 
kół pułkowych b. II-ej Brygtidy Legjonów Polskich. Po zakończeniu zehrań wszyto 
Uczestnicy ujazdu łącznie z członkami zjaz nu P. O. W". Wschód K. N. 3 udali się do 
Belwederu, celćm złożenia hołdu Marrzałk owi Piłsud kSemu. Do zcbiUnyc.b przed 
pałacem Belwederfkim przemówił generalny komisarz R. P. w Gdań-ku p. Pap<?e, 
•icłndajac. w imieniu zgromadzonych hołdp. Marszałkowi Piłsudskiemu. Nasteputt 
W salonach Belwederu odbyło się przyjęcie wydane przez p. Mar załkową Aleksandrę 
PiŁ-udeka, w którem wzięło udział 2ón de'errniów nhn zjazdóy. Przyjęcie zakończyło 

sie wspólną fotografją. 

Szanghaj, 21 lutego. (Tel. wł.) Wed
ług doniesień z Czende (stolica prowin" 
cji Diehol) ubi'"^tej nocy rozmezęła się 
przygotowana od dłuższego czasu wie l 
ka o fmzvwa japońska po osi: Tunliau 
limsaan I•Tunłjoti - Kailu Pierwsze-jed-
iiak natarcie oddziałów szturmowych 
na silnie umocnione pozycje skończyło 
-tę niepowodzeniem wskutek zaciętego 
i.poru woisk chińskich Wałk i ciągle 
trwają i narazie brak iest bMższych wia 
domoścl 

o sytuacji na froncie. 
W każdym razie iak dotychczas nie ro-
stal on leszcze przerwany. 

Jak v\'iadnnio Japończycy rozpoczę
li decvtlujaco ofenzywę z powodu od 
rzuci-nia przez główne dowództwo 
ch riskie ult imatum w sprawie natych
miastowego opróżnienia miasta KaMu. 

O poczuciu pewności zwycięstwa 
przez Japonję świadczy fakt. że L zw. 

rząd mandżurski" zamianował już zgó-
rv gubernatorem mającej bvć zdobytej 
prowincj i Dźehol gen. Czingczunga. 

SYTUACJA MIL ITARNA 
PO STRONIE CHIŃSKIEJ. 

Londyn. 21 lutego. (Tel . wł.) . .Ti
mes' podaie że siły chińskie w prowin 
cji Dżehoł wynoszą około 100 tys. ludzi. 
Większość tvch wojsk iest źle uzbrojo
na i 

nie nadzwyczajnie zorganizowana. 
Na południe od Wielk iego Muru znaj

duje się dalsze 100 tvs. ludzi, lepiej jed- bezpośrednią kontrolą rządu nankińskie 
nak wyekwipowanych i bardziej zdat- ;j;r wojsk, nie zostały wysłane do Dte« 
nvch do walk i . Z znajdu^cych się pod hol żadne oddziały. 

Ta jemniczy ba lon 
nad stolicą Czechosłowacji. 

Kondo.encje Warszawy 
do burmistrza Czerniaka. 
Warszawa, 21.2. Z powodu ciężkie

go zranienia burmistrza miasta Chica
go. Antoniego Czerniaka, podczas zama 
chu dokonanego na prezydenta Roose 
velta, prezydent m. st. Warszawy inż. 
Słomiński wystosował depeszę kondolen 
cyjną na ręce burmistrza 

do M iami , 
a niezależnie od tego list do burmistrza 
Czermaka, k tóry jak wiadomo, by ł la
tem roku ubiegłego przez t rzy dni goś
ciem Warszawy. 

Pr iga, 21 lu'ego. (Tel. wł.) Stolica 
Czechosłowacji poruszona zo. talu niebywałą 
sen-ację. 

Mianowicie w godzinach rannych nad 
Prugą uktizał się srebrno lśniący balon ku 
listy, u którego przyczepiona 

b\ła gondola. 

Balon posuwał się wobec słabego wiatru 
b. powoli 

ru-zyły ku balonowi sumoloty wojskowe i 
jak dotąd nie dało się stwierdzić, czy w gon 
doli znajdują się jacyś pasażerowi* czy nie. 
Balon posnwa się w kierunku wschodnio • 
północnym. 

Szczególnie wielkie poruszenie powsta
ło w tutejszych kołach rządowych, gdyz ba 
lon posuwtił się nad samem ministerstwem 
obrony narodowej. 

Tajemniczy ba'on obecnie otoczony jesl — t , „ — — — w 

eskadrą samolotów wojskowych. 
X X x 

Bryła gliny zmiażdżyła głowę. 
Śmiertelny wypadek młodego robotnika. 

Bydgoszcz, 21 lutego. (Od w ł . kor.) 
Około godz. 2 po południu znalazł na
gle śmierć 24"lctni robotnik Józef Poro-
-;mski. zam. na Wi lczaku, przy ul. Prą
dy 21. Wypadek ten wydarzy ł się pod' 
czas pracy Mianowicie Poroziński za
trudniony był przy kopaniu gl iny prze
znaczonej 

do fabrykacj i cegieł 
w gliniance należącej do Zjednoczonych 
Cegielń w Bydgoszczy. Wskutek 
wstrząsu przy rąbaniu zamarzniętej zie
mi w pewnej chwi l i oderwała się od zrę 
bu dołu wielka bry ła gl iny, która sto
czyła się wprost na stojącego na dole 

Porozińskiego. M łody robotnik widząc 
oczący się zwał ziemi zamierzał i n 

stynktownie odskoczyć w bok. jednak 
poślizgnął się przytem i upadł. Blisko 
t rzymetrowa bry ła gl iny przywal i ła go 
zupełnie 

miażdżąc mu doszczętnie g łowę. 
śmierć nieszczęśliwego człowieka na
stania na miejscu. 

Tragcdję młodego robotnika powiek 
sza fakt iż już na tydzień miał wejść w 
/w iazk ' małżeńskie z pewna bvdeosz" 
czanką. ś lub miał odbyć się w przysr-
•a niedzielę. Biedak nie doczekał się 
*?częścia. 

- x x x -

Dolar I funt w ŁodzŁ 
Prjwainie dolar papierowy w żądaniu 

8.90, w płaceniu 8.89; dolar złoty w żąda
niu 9, w płaceniu 8.98; funt angielski w żą
daniu 30.8Ó, w płaceniu 30.70; rubel złoty 
w żądaniu 4.78, w płaceniu 4.75; marka 
w żądaniu 2.13, w płaceniu 2.12%; za 100 
franków francuskich w żąrluniu 35.15. w pła 
ceniu 35. 

Qy » i monkifiiULJ.P.P? 

Zmiana na stanowiska japońskiego attache* wojskowego. 

W salonach attache wojskowego Poselstwa Japońskiego w Warszawie odbyło się po. 
zegnanie dotychczasowego attache płk. Hikosahuro U ... który po kilkuletnim pony. 
cle w Polsce powraca do JtipOnji. Na zdjęciu naszem widzimy płk. Hutę i jego na" 

•tępcę mjr. Yanagitę wśród zaproszonych gości. 



Smutna przygoda narciarza-inżyniera. 
Paraliż po upadku. 

Wilno, 21.2. Wczora j w godzinach 
przedpołudniowych uległ tragicznemu 
wypadkow i inż. Zasztowt zam. przy 
ulicy Przejazd 8. 

P. Zasztowt w licznem towarzy
stwie narciarzy udał sie na wycieczkę 
podmifMska. 

W pewnym momencie, gdy narcia
rze znaleźli sie na ostrym werażu, p. 

p. Zasztowt potknął się i spadł z wyso
kości dość znacznego pagórka. 

Na miejsce wypadku zawezwano 
pogotowie ratunkowe, które przewiozło 
inż. Zasztowta w stanic p o w a ż n y m do 
mieszkania. 

Wskutek silnego wstrząsu m ó z g u na 
stąpił częściowy paraliż. 

Dwa trupy w zaścianku. 
Tajemnicze morderstwo pod Mołodecznem. 

Moiodeczno. 21 lutego. Władze bez
pieczeństwa zaalarmowane zostały do
niesieniem o zbrodni, popełnionej wśród 
tajemniczych okoliczności w zaścianku 
Potnatowszczyzna. gminy gródeckiej, 
powiatu mołodeezańskiego. Kiedy jeden 
t sąsiadów udał się do domu właści
ciela zaścanku lózeia Marchlewskie
go w lakiejś drobnej sorawie sąsiedz
kie j bv pożvczvć tekiś przedmiot z in
wentarza znaiazł w mieszkaniu zwłok i 
zamordowanego Marchlewskiego i słu' 
tacej iego Zof; Modro. Wszystko 
wskazywało iż od chwi l i zbrodni 

np łs i k lo sporo czasu. 
Na micisce zbrodni przybyl i uiezwlocz 
nie fuitkcjonariusłe polic.M z kierowni
k o m wydziału śledczego, na czele, na
stępnie przybył rejonowy wiceprokura-
;or z Nowo-VYi!ejki. k tó ry osobiście ob
lał prowadzenie śledztwa Dochodzenie 

wykazało, iż morderstwo dokonane by-
.o jeszcze w dniu 16 b. m.. wysz ło więc 
!'a ta w dopiero po ? dniach. Marchie w ' 
ski i służąca Mudro 

zostali zastrzeleni. 
Foczątkowe mniemanie, iż padli oni o-
fir.ra morderstwa rabunkowego, okaza
ło się jednak, żc tak nie iest. gdyż w 
mieszkaniu znaleziono nietknięte żarów 
no pien adze, iak kos/toWności. zega
rek weksle i inne cenne przedmioty, 
jak sie zdaje, motywem zbrodni by ły 
porachunki o s o b i s t a i chęć zemsty, lub 
też według niektórych poszlak, niepo
rozumienia rodzime. 

ś ledztwo toczy się w dalszym cią-
uu. ke rown i k wydzia łu śledczego C i 
chocki pozostaje dotąd w Poniatow-
szczyźnie. gd-zic w dnin dzisiciszym od 
bvła sie sekeft zwłok ofiar zbrodni. 

C TT C K 

I i i 2 zł. 51) i mąm 
kosztuje abonament „Echa" 

x odnoszeniem do domu 
Prenumeratę, zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lab tel. 102-28 

lub Piotrkowska U . tel. 102-29. 
Przy odbiorze w >drainUtra«ji Karola ?. 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wy

nosi tylko 2 zi. 20 gr. 

Kr . 52 

Straszna zemsta narzeczonej nauczycie a. 
Dramat miłosny w Czarnocinie. 

Krwawa rozprawa pifaków. 
Czerwone plamy na śni en u. 

Będzin, 21 hdeiio. \ 'a j . d n e j z ;lość 
mehłtwye+i ulic w Berl inie, dokon-ino olis-d 
nejro, m r o / i i c i - i r o krew w łyłUełl morekr^wa. 

łTwnjte prreeliodnTnw zwróciła kłóroin, a 
potem hóika dwóch podchmielonych, ntn 
ilteh m%'in\in. i których jeden w pewnej 
,.-liwili wyriąicnąl bł;-kawic/nym ruchem 
Srzytwę i Bada! pr^-ci-wiiikowi 

s'ra.«znv rio.«. 
Z poderżnii-tem gardłem z którego 

Strumieniami buchała krew. barwiąc 
śnieg, legł nieszczęsny na ziemi, a prze 
srarnik. korzystają* z zamieszania, zni

knął w mroku wieczorowym. 
Rannego, k tó rym okazał sie 22-letni 

Jan K i biczek (Bodzio), przeniesiono na 
rękach do sznitala. gdzie w 3 godziny 
zmarł, nic odzyskawszy nawet przytom 
ności. 

Pol i : ja zarządziła poścfg za morder-
,cą, i wkrótce ujęła go. Jest nim Piotr 
Lubas z Ksawery, którego osadzono w 
więzieniu. 

Dotychczas Lubas nie zeznał jeszcze, 
co było powodem tak strasznie zakoń
czonej bójki . 

Wileńska bajka, czy rzeczyw's*ość? 

Targi o mI;on rubli w złocie 
Wilno, 21.2. Na odpoWiedziulność J«d 

nego z dzienników wileńskich notujemy 
następującą sensacyjną wiadomość, któ 
rą ten dziennik traktuje zupełnie pouaż 
nie. 

Do pewnego dziedzica przyszedł je
go szofer i powiedział mu: „Kiedy jesz
cze by łem młodym, widziałem, jak pod
czas wojny Moskale, uciekając, z a k o p a 
l i na dworskiem polu wielką kuoe złota. 
Jeżeli pan mi obieca dziesiątą cześć, to 
pokaże panu, gdzie jest ten skarb zako
pany". 

Dziedzic początkowo nie wierzy ł , 
ale wreszcie na usilne żądania szofera 
udał sic na wskazane miejsce. Niedłu
go kopano i wydobyto duży kufer że
lazny, a w nim milion rubli w samych 
S i 10-rublowych złotych monetach. 
Wszystko to oczywiście stało się w ra j 
większej tajemnicy. 

Chcąc sie zabezpieczyć przed w ! dAmi. dziedzic, który me zna! dobrze 
odnów icdni;! i przepisów, odnoszących 

ii* do. znalezionych ..skarbów, I i y fóe i l 
się do SWftfO adwokata w Wawsrfw ie 
Adwokat udał sie do nni .sterstwa sk f l f 
bu i zleżył odpow•ieilnie doniesienie... 
Ostrożnie jednak 

nie wymieni ł miejscowości, 
w której znaleziono skarb. 

— Całe znalezione złoto naLży MC .*kar 
bowi nn»i>.iwa — odpowiedziano mu. 

— Dobrze — rzekł adwokat - lo ja o 
;< ni złoci ' u'c uie wiem i zakopie j . - /po 
v rołcin. .N'ccb sobki leży. 

— A ił'* żąda w Wic ie !? 
— Połowę. 

— To niemożliwe. Ewentualni* nió?łb\ 
podaj jukieś koszta. ."> czy 6.000 rubli, wy 
flanc niby 'na oil lopnir. ' skarbu. Z le^o 
może dać szoferowi 500 rubli i już. 

! ) / > • . ! n ś m ; a ł <ie /- tej nropo vcji: 
— Co? Mam ministerstwu OdĆMi' 994000 

rubli, a robie / ; i t r z \ m a i ' minim; In,) czijst" 
ke? 

I targi trwają dalej. 

mmmm 
HlŁ P R E Z E R W A T Y W Y : -

iaes wyraźni* 
P R E Z E R W A T Y W Y „OLLA" 

win ien P«n t ą d a ć , w»z.«tko nne z i rzc 
komo równie dobr* NAŚLADOWMCI W-A 

iak D a i e n r r j i e i n > e odrzucać. 
P r a w d z i w e , f \ I f A i i 
• d y n i * a nnzwa n " " " " 

I t ą 
m a r k ą 

na każdej 
kopercie. 

P O R A D N I A 
WE N E R 0 L 0 G I C Z N A 

L c t zenie chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 . 

Czynna od ft-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ei do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Komunikacja Autobusowa 

L O D Z - B R ' E Z t N Y 
* . . . . » > do rtr/.«iin uOctiudsm a poatuju wtbsiiei 
pny ui Brceunakiaj Nr. 144. Odjazd co godzino, d j 

aaawazy od godz. 3-*J rano do I I -ej wiec*. 
Ooia*rt tramwajami Nr. 1 i l 

Ur. med. 

L . B E H A A N 
CEGIELNIANA 1 3 , te l . 149-07 

Spwekl la ta chorób weaeryaanych, 
•kornych i moc*.oołciowvch 

1'rzyinuia od godz 8-ei do 11 ej i od 4-ei da 
Hej w nia ziele i święta od godz 9 «i do 1-e; 

D r . m e d . 

HALTRECHT 
C h o r o b y s k ó r n a w o n e r y c i n e 

ł m o c z o p c i o w e . 

P i o t r k o w s k a 1 0 . T a l e f . 2 4 5 - 2 1 . 

Przyi-nuje od 8 da I I rano I do 2 w pot 
do - — 9 wieez. w niedr ł lwięta od 10 — 1 w poł 

Dr. Mad. 

H . C L A Z B R 
Choroby skórne i weneryczne 

Zielona. 6, 
telefon 185-49. 

f r z y J B u i e oi 12 2 i o l 7 — 8.3J wiaaz. 

J 
Le a rz - Dentysta 

. Roz#n-ReIchowa 
nrzeprewadzita aia. 

na Z G I E R S K Ą 3 S 
. • laptuiiw ' | i cnk ia 19' i pr y muie lO—1 i 4— * • 

Ce ny U cznic. 

KRAUSE Władj k»w, Wrzelnleńakt 3, za
gubił legilymacie Fnn«łn«'*u Bezrobocia. 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłej doby. 

(—) Wyznaczone na poniedziałek (ud^wy-
OMjne posledzenit Ll j l Narodów w sprawie 
zatargu Kolumbii 1 Peru zostało odwołane 
z powodu nieprzybycia przedstawiciela Peru. 

{—) Izba reprezentantów w Waszyngtonie 
przyjęła 2*° globami przeciw 121 rezolucję, 
która przyjęta już była przez senat w spra
wie zniesienia prohibicji. Wobec tego że za
równo uchwala senatu, wk feby reprezen
tantów, uzyskała wymacane dwie trzecie ogól. 
nej liczby głosów uchwała obu 1zb będzie 
or/esłana do 4S stanów, z których każdy wy
powie się ra lub przeciw ustawłe. (Tdyby trzy 
czwarte stanów wypowiedziało sle za uchwa
lą znosząca prohibłcię wówczas zniesienie pro 
hiMcii objęłoby caty obszar Stanów Zje
dnoczonych 

Uchwała wspomniana została powzlęti iako 
fimelnienie konstytucil. wobec czejro nte po 
U*gM zaaprobowaniu przez prezydenta Hoove-

(—) Sprawca zamaclm na prezydenta Rn. 
9Seve1ta. Zanawra został okazany na HI lat 
cic'ktc!ro więzlimta za każde usiłowanie za-
biuslwa. a w'ęc na sn lat clczktozo wlęzlc-
nln Po odrzrinntu wTrokti Zanacara wyra
zi! iihotcwiinlc. że nte udafo mu się zastrzelić 
prezydenta Rnosewlta. Przy wyprowadzeniu 
Z . imuary z jtąlt <mial s[ę on glo<no Stan zdro. 
wta burmNtrza Czerniaka nic uległ zmianie, 
spodziewają sic. że kr\-z\s nastypi we wto-
rok. 

(—) Jaooaskic ministerstwo w<iny i mary, 
narki u|v iarlczvlo. Je główni delizaci wo;sko 
wi i morscy zostiiia wycofani z konferencji 
rozbmicnUiwcj z oliwi1.! wystąpienia łaponjl 
z Ligi Namdów gdyż według panulucyJi tu 
ih/ekonań atmosfera w Oenewte i -«t zbyt nie
pomyślna d!d Japonii Inni deleeacl pozosianą 
w Oencwic w clnrfkterzt obsetwatorów. 

(—) l>o Berlina przybyła w tewarzysiarlę 
sekretarza, księżna llermina, żona eks-kal/er.i. 
Ks Hennina chce nav iazać stosunki % Mille
rem, oraz organizacjami iw.c)onał«tyczneini 
celem omówienia warunków powrotu Hr lien-
zollęinów na tren. 

( - ) r*ra)a|e U -warji di. tleld wygi isił 
przemóv.'ieii;e w k'órcni zapowicU/ut /e hę-
dzic zgoJme z ktin«,tyiucja du ofctatioei kropli 
krwi bronił janiMzIelnofci Bawarji przeciw.'' 
ko ticifeinoni ('rus nawet wówczas, gdyby 
usiłowano /.aMosowuc śrouki przemocy. 

(—) Przedstaw ieiele Związku Polskich 1 a-
hryk momentu otr/ymali t przyjęli do wyko 
na nia polec^me p. ministra przemysłu I han
dlu o zniżce cen cementu Zniżka ta będzie wy
nosiła zl 5.09 nx. xa 100 ks. 

(—) W Sejmie odbyły się wczoraj dalsze 
debaty njd sprawa ustroju naszych wszech
nic. Mów:y opo/.yt;i ostro krytykowali aowa 
ustawę Dalsze obrady nad projektem odbędą 
się dzs 

(—) K.miiisarjat Straży Granicznej w Lod/.l 
aresztował dwóch zuchwałych przemytników 
tytoniu, narzędzi chirurgicznych i sacharyny 
i Niemce Sa R> Edward Puszczytiski (Gdań
ska 19), Zygmunt • ia-l.tzkn fPrzemyslowa 41) 
i Karol CaafltjewfM (Piaseczna 2j i . 

(—) Wojskowy sad okręgowy w Warsza
wie skazał por. RuJnickięgo Wacława refenta 
poboroweso DOK ! W .irszawa za nadużycia 
poborowe na degradację i 4 1 pól roku wię
zienia. • 

( _ ) Wściekły pies pokąsał uczdj-aj na 
ul. ŁagfcM-iackUj 22.1et!iieRO Adima ' I i : ! • 
(Zgierska I*) I 9-letniego Daniela Goldfarba 
(Zgierska 2«). Psa zastrzellDi funkcjonariusze 
poltofe. 

(—) Cech pieka.rzy w Łodzi wystąpił z 
żądaniem podwyższenia cen bułek z 70 na 90 
groszy, a cnleba z 30 do 35 gr. za kilogram 

(—) Moszek Woli Taumatm. właiciciel fa
bryki, w której naskutek zalecania z wyplata 
zarobków wybuchł strato raikończony oku
powaniem fabryk! przez robotników, skazany , 
został przez starostwo Grodzkie na dwa ' 
miesiące bezwzględnego aresztu za złośliwe | 
Włłrayrnanjt wypłaty zarobków rtałeżłiydi 
robotnikom. 

Łódź, 21 lutego. W dniu dzisiejszym 
we wsi Czarnocin, powiatu łódzkiego, 
wydarzył się zagadkowy wypadek. Oko 
ło godziny 7-ej rano obok jednego z 
domów, zamieszkiwanego przez nauczy
cieli miejscowej 7-mio klasowej szkoły 
powszechnej znaleziono leżącego na
uczyciela 23-letn'ego Józefa Buczkow
skiego z dotk l iwie poparzoną twarzą. 

Jak zdołano stwierdzić mło^y na
uczyciel został oblany jakimś >.rącym 
płynem, przyczem zachodzi oba / a. że 
Buczkowski ma uszkodzone rownier o-
czy. Nauczyciela, k tóry chwilowo nie 
odzyskał jeszc/e przytomności przewie
ziono niezwłocznie do Łodzi, rjdzie u-
miczczony został w szpitalu miejskim 
św. Józefa, przv ulicy Drewnowskiej 

Ponieważ rannego nie można było 
dotąd przesłuchać, przyczyna zagad
kowego wypadku 

osłonięta iest tajemnicą. 
Przypuszczać należy, iż zachodzi tu 

wypadek zemsty na tle osobistem 
Buczkowski, cieszył się opinią wzo

rowego nauc?ycialł«. 
O w y p i d k u zaalarmowano miejsco

wy posterunek policj i powiatowe), k lo
ry wszczął energiczne dochodzenie w 
kierunku wyświet lenia tajemniczego 
wypadku. 

Jak się dowiadujemy stan przebywa-
jącego w szpitalu Buczkowskiego jesl 
ciężki. 

Z O S T A T N E J CHWILI. 
Jak się dowiadujemy w ostatniej 

chwi l i policji rda ło się ustalić przy
czynę wypadku. °kazuje się, że tłem 
tajemniczego zamachu na Buczkowskie
go bvła miłość. 

Nauczyciela, wvcborlTficej*o z domu 
oblała jakimś żrącym płynem — narze
czona jego ?6-lełnia M W., mieszkanka 
Czarnocina. M. W. została aresztowana 

Dopłata do biletów 
przedłużona o miesiąc. 

Warszawa, 2t lutego W dniu 1 mar 
ca wygasa termin rozporządzenia doty
czącego pobietania opłat od biletów 
wstępu na wszelkiego rodzaju publicz
ne zabawy na rzecz funduszu pomocy 
bezrobotnym. 

Nowa ustawa o funduszu pracy, 
którei art 19 przewiduje również po
bieranie opłM od biletów widowisko

wych, obowiązywać ma od dnia 1 

kwietnia b r. Wobec tego na okres 
miesiąci' marca ma być wydane spe
cjalne \ oporządzenie, na mocy które
go oplaV't od bi letów na widowiska n« 
rzecz funduszu bezrobocia przedłożom 
być maj* do dnia 1 kwietnia b. r. 

7g^driic z nowa t i s lawi (art 21 fun
dusz p o r r cv bez-obolnym przejdzie na 
rzecz funduszu pracy. 

Polsko-niemieckie rokowania 
w sprawie be/robołnych. 

Warszawa. 21 lutego. 21 b. rn. nnd- | Na czel..» delegacji polskiej Moi p. Adara 
A le beda w B e r l i n i e rokowani;* iniecIzY | kiewiez. 
Polska a M y t n c a m l w s|i:;i\vach 

opieki 8p( ' łcc/ne|. 
1 ornatem t v c h rokowań bedą zuijad 

tiicnia u b e z p i e c c e t i ! a i opieki spnłec/.t i f j 
d!a o b v w a t c l i l e d i t e t strotiy na teryfor" 
lnm stnmy drugiej W z a j d z i e cł tod/ i 
tu o takicli bezrobotnych którzy 

wyezerpul i luz zasiłki, 
jakie przysługiwały iw t. \\\\\\u ubcz-
r l e c w r l a spolcczneiro i pomocy kryzysowe1 

Ponadto w rokowaniach bcrliii.-kicb <imn 
,vi •<•(• bcili kon i UM cnej.-. iak'c wynikają 
z faklu pobierania pricey b"zrobo'nycb oby 
w a t ę 1 ! u t r o n y ilr>*fE<ei p r z e z cza« i l l i i ż . < z \ 

miłków — dla kwe-ttji leh prawa, pobytu i 
eweniiialliic repairjiicji ich (Jo kraju ojczy 
••lego. 

7i.i> strony niemieckiej wysuwany jesl po 
-tulat /.wrolu świadczeń ,wyp'»iconycb bez 
robotinm obywatelom strony drugiej przez 
l>au-.'Mo ojczyste. 

Nagły zgon na balu. 
Z Poznania donoszą: W c/.as*e balu 

w sali o g r o d u zoologicznego w Pozna-
IPII w chw l i y;dy zab.wa dosięgła pun
ktu kulmitiai yjnetro zasłabła rtaffle w 
tańc i pewne młoda kobieta. 

Powstałe zrozumiale zamieszanie 
(mdlała v/vt:esiono do przylecłeeo po-
koiu i we/waiH) pnjrotowie ratunkowe, 
'/.ani-ii loka»r zdążył przybyć ua mie j ' sce 

kohW . i zmarła. 
Jak /Wlrróżr fń i r ńy rn t f y • rtleiaka W ł a * 
Civslv.' a Tomaszewska, a przyczyna 
• mierci bv l udar scrcK 

Nowy kapitan P.Z.P.N. 
Warszawa. 21.2. Kapitanem P.Z.P.N. 

został p. J. Kałuża. 

Dwie ofiary szoferów. 
Kronika P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

Łódź, dnia 21 lutego. W dniu wczo
rajszym, około Rodziny 8 wieczorem w 
'••unie przy ulicy Zaw ' c *V 37, w celu 
samobójczym napiła się jodyny 29 letnia 
Lucyna Janiszewska, bezrobotna, za
mieszkała przy ulicy Spacerowej 3. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun
kowego, po udzieleniu oierwszej pomo
cy, przewiózł desoeratke do szpitala 
miejskiej?o św. Józefa. 

* a * 

Na ulicy Zawadzkiej został napadnię
ty i pobity przez nieznanych sprawców 
21 -letni Josek Rakowski , robotnik, za
mieszkały przy ulicy Zakatnej 28. Ra
kowski odniósł rany tłuczone g łowy. 
Poszkodowanemu udzielił pomocy le
karz pogotowia ratunkowego. 

OZORKÓW. 
r ASc?Ł1T)4kach

 ? a z e t o w v c h A. CZU 
Ł A P S K I E ] w R y n k u oraz n r zy u l i 
cy Łęczyck ie j można zamówić p-e-
n u m e r n t e pism oraz p r z y j m o w a n e 
sa ogłoszenia do p ism k r a j o w y c h 
' rap-ran'C7nvch. 

GŁÓWNA Składnica Polskich Zeszytów Uuatto-
wanych. Oddział w Łodzi, Piotrkowska 145, m. 
42 tel. 126—29, poszukuje akwizytorów ustosun 
kowanych w szkolnictwie Do oddania wyłącznie 
na DOBzezeg-ólne powiaty woj. łódzkiego. 

ZA TRAFNE przepowiednie duło podzif. 
kownń i uzn nie zdobyła sKniiu chiromant-
ka z Oalicji obeente u l . Piotrkowska 223 
m. 1?. 

B i u r o d s l a n n i k ó w I o g ł o s a e ó 

.PROMIEŃ" 
•ł. M. Uąbh.wakl 

łódź, Piotrkowska 81, l a l 113-98 
Z aaltai I f> aaldtiaruika r. • aapfa 

»a(Jiita dtlal pl.m (raataakiałi i aaflaltUf h 
aa ktara a n T : « t ; « Latka wa Zlaaaaia wnal 
• lal araauajcraty araa ak aatyahciaa aa 
wltyitirla kratowa. 

Paa.dta aatia^a aa aklalda 4«ły ary. 
a«t • • r a a t ł anod. 

Na ulicy Nowo-Zarzewskiej została 
najechana przez samochód 11-letnia 
Ottawa Fiszer, zamieszkała przy uiłoy 
Nowo-Zarzewskiej 7. Fiszerówna odnio 
s!a okaleczenia nóg. 

Karetka pogotowia dziewczynę prze 
wieziono do mieszkania rodziców. 

• • * 

O godzinie 7 i pół wieczo cm na uli
cy Piotrkowskie j , przy Narutowicza zo
stał najechany przez samochód cięża
rowy jakiś mężczyzna. Odniósł on ogól
ne obrażenia ciała. Mezczv7ne , któregc 
nazwiska narazie nie ustalono, przewie
ziono na kuracje do szpitala. 

Kredyty 
ra prowadzenie robót publicznych. 

Lódź, dnia 21 lutego. W związku ze 
zbliżającym się okresem robót p„ui iez-
nych — niedawno Urząd Wojewódzk i 
wezwał wszystk ie samorządy na tere
nie województwa do przedkładania pla
nów robót r un i cznych dla zatrudnienia 
bezrobotnych. 

Wszystkie plany zostały Ju* sporzy 
dzone i przesłane do specjalnie zorga
nizowanego przy Funduszu Bezrobocia 
w Warszawie biura robót publ icznych. 

Biuro to, już obecnie przekazało na 
rzecz poszczególnych samorządów kre
dy t y na prowadzenie pewnych robót w 
lutym I marcu. 

T Y L K O 15 d n i D a r m o d e w i z k ę otrzyma k a ż d y , k t o z a k u p i a sas zegarek 

Zegarek kieaz * w eern. aikłeta zł 395, łap. wat. 4-95 
z Francuskie*, złota (dubłe) 5 95, 7 95. 10. 12, JO, 25. 
Damikie i męskia na re.ke. 8,50, 10, 12, 14.16, 18. 20, 30 
Srebrne kiasi. 15.90, złoty od 23 95 oras tar ark Cyma, 
Omega, Zenith. Tav Wat. h i t d. Budziki ayklowa 795. 
Dewizki 1 zT Zegarki z S-coletnią gwarancją. Wszelki* 
reperacje wykonywuje się na miejsca. Szkło wieczna zł. 1. 

Fabr. Z c g . Chronomet re , Ł6dt, P io t rkowaha 116. 

Popierajcie przemysł krajowy! 
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*ycle W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

Brylant w żołądku artystki. 
Bolesny wypadek Janiny Winiarskiej. 

Warszawa, 21 lutego. 
Wczora j na pierwszem przedstawieniu 

w teatrze „Morskie O k o " jednej z arty
stek, Janinie Winiarskiej zdarzył się nie
szczęśliwy wypadek, który wywołał 

niemałe zamieszanie. 
N a szczęście wród zgromadzonej publioz 
ności znalazł się lekarz, dr. Girigelówna, 
która pośpieszyła artystce z pomocą. 

Jak się okazało, Winiarska przed k i l 
ku dn ; a"i i zgubiła cenny brylant. Brylant 
ten znalazł wczoraj w garderobie inspic
jent teatru, Mieczysław Gielbert, 

Związek Stowarzyszeń przyjaciół Wiel
kiej WareZawy pro jektu j : w nadchodzącym 
•ezonie budowlanym znaczne rozszerzenie 
prowadzonych przez siebie robót pub l ic r 
o.-rii . Dotychczas zatmdniuf <,u na prowa
dzonych w różnych dzielnicach robotach 
około 600 bezrobotnych. Obecnie zasięg 
lycn prac ma być rozszerzony przez włączę" 
ni? do planowych robót budowy kanihi Wo 
!«» f>kęcie—Wilanów i regulację Rudawki 
na Słodowcu i Marymoncic. Oba fre projek 
ty zatrudnią dodatkowo około 3.50 bezrobot 
nych. a ponadto przyczynia się do uzdrowot 
• l ic lm południowych, zachodnich i północ 
iycn krańców Warszuwy. 

* * * 
V i ostatniem posiedzeniu koni i* j i fin.i u 

•owo • budżetowej rady miejskiej toczyła 
się »uowu dyskusja ogólna nad wnioskiem 
ma*'stgrta w spruwic zatwierdzenia proj k 
U. .,:now> z Towarzystwem Prtncwkrem na r y ^ ^ % k j e s z e n i k i lka złotych, 
h . . , W ; r . c z i H neutralna w Warszawę. Da l ; • ^ w s k t e p i e ś w i e ź ą 

zą uyakuMc odroczono. szynk*?, fuszer, k tóry nieudolnie sfał-
* * • szuje weksel bogatego fabrykanta, słu

ż k o * Nr. 17 ua ) piętrze- stał się • *«ca, która w ł o i y suknie. swej t łustej 
!»• ..DzM-wczętach w mundurkach" d rw i in P a m - a b ? S 1 * P«eKnie)SZą wydawać na-
wwILhn sukcesem Teatru Kameralnego, rzeczonemu, to <ą złod«e.e. Natormasi 
1'ublkzuość, zap*rniaj,ca codziennie w M ^ , każący sobie płacte grube dyw,-
downie z zapartym oddech™ .ledzi akcje, \ <*endy Bóg wie za co, a nawet spry-

cienka, a następnie usiłowała zębami 
umocnić oprawę. W tym momencie bry
lant wyskoczył i wpadł do gardła. 
Aktorka 

zaczęła się dusić, 
a po chwili dostała krwotoku. Dv. Grige-
lówna udzieliła pierwszej pomocy, iednak 
brylant pozostał w przełyku P. Winiar-1 
ska ma być prześwietlona. Lekarze oba
wiają się komplikacyj, z powodu porauie-
-»ia żołądka i przewodu pokarmowego od 
ostrych boków brylantu. 

Wypadek wywoła ł w teatrze „ M o r -

Wyrok śmierci w chłopskie chacie 
Ojciec i syn skazani na bezterminowe więzienie. 

który 
oddal uradowanej artystce cenna zgubę.! skie O k o " zrozumiałą sensację 
° W m j - i ^ i włożyła brylant do pierś' I 

K R A T E C Z K I . 

ZDRADLIWY RONDEL. 
Straty Widzewa. 

Jak kraść, to dobrze. Pętaczyna, k tó nie: jeżeli była dobra dla innych, bę
dzie dobra i dla mnie. Przeprowadzenie 
techniczne takich hcytacyj żon, pozo
stawiam uznaniu fachowców l icytacyj
nych, mam jednakże wrażenie, że odby
wać się powinno mn. w. w tak i spo-

a po ktiżdej odsłonie zrywa się i*»nv hura
gan oklasków. Problem rozdźwięfcu ini<dzv 
-tar-zeni .1 młodszym pokoleniem jest żvwo 
!\omentownuy, a nad Mar ret tą Keller otlbv 
iv«ija - i ' , ' I itrin.i 'n- /.•.,ini|.rov. i'ou .In.- ":jdv. 
W vkon;mii-, juk zawrze w 'fcatraw Kame
ralnym, ma wy -oki i j'»<teolitT poziom wrty 
•tyony. \ iVtylko buwi . -m / i iakmirte krf»j 
tjf) Ewy kuniny i Karolu- Atswetetowiczn po 
r^w-j j j i wzruszają do głębi, a l * t.iki • 
Rtnłejft l role gti:n" są W k o n ' \ <V"v-nre 
nii ' rialcżv koirccznie: Korzdską, Detiae* 
lr.Wcic-. t.Tii./.ccką, hrao* «l Ł-go, Srebrzyckie 
ao, Mv.xrzaja oni pła»tvi. ' ! , , - .- iy^. W roli, 

'/.'i'?o I loma »wi tuv fC Artur Kwiai-
k v . ' k j . 

* « * 
Zarząd wydziału opieki spoiceznej naa^i 

•rratu przytmi na luty 7.205 zł. Iia zapomo 
si dłu nia 'ek obarczonych dziećmi. Ogółem 
Kapomngi te otrzyma 22H matek. \X' rnlei 
naści od »taiiu maieTi t Iwtot awz liczby dzTc 
pi, r»ipomogi powyższe wahają się. w grani 
•a<~li do t0 złotych". 

av * » 

Vi k in tw |iiż o î'vł wttiM:i<ii.-li dorożek sa 
inoi-ht- I .wych w "Xt ;vr-ssawie powołuuy lic" 

ii i wvpowiedz j n i ; i się co do możliwo-
Jd . ' ! i i / k : obeeirSe obowiązującej ta ry fy »a-
rnocliii i l iwoj w w arezawif. ponuzonej 
\>rr«t w>dzinł przemysłowy »iagnrtrattf. !N'u 
- iH j i i (o na wnlnem zgromadzenia wnzyst-
k i r h właścicieli . loro /ek samochodowych, 
kiftłtó »wi i j z tk ułii^cicieli dorożek samorho" 
doMryrli rwołał n»t 20 b. m. Na zebraniu 
lem o h r e n i zanornflj.i się również z projek 
tem itowefrzdcji irtnwy o prń-tAvowym fnu 
'l'»>zit ilrn-.-imvm i zajmą r-fałiowisko wo-
b-'v. nie;!'. 

ciarz 
siecy 

który ściągnie z kasy setki ty 
jest albo porządnym człowie

kiem, albo „nieszczęśliwcem*', które
mu się poślizgnęła noga. 

Karze się ludzi za kradzież tomba-
kowego łańcuszka od zegarka, ale nie 
\arze sie łobuza, który ukradł komuś ; 
pomysł, my^l. idee, koncepcje, temat 

Zc Stry ja donoszą 
Czasy powojenne wzmogły zbrodni-

czość i stępiły po części, u niektórych 
wrażl iwość na powtarzające się zbro
dnie. Są jednak zbrodnie, które wstrzą
sają sumieniem do głębi. Taką zbrodnię 
o n iebywalem podłożu rozpat rywa ł 
sąd przysięgłych w Stry ju . 

Zgłosił Włodz imierz Mamczur z 
r?'c !i>ik P' sUrunkowi P. P. w Piasccz-
Ht*, że siostra jego, Stefanja Mamczur, 
i:-'^aca lat 23, w nocy popełniła samo
bójstwo przez powieszenie. W toku do
chodzeń pol icyinych okazało się, żc 

została ona uduszona, 
a następnie trupa zawleczono do stodo
ł y , gdzie go powieszono dla upozorowa
nia samobójstwa. 

Zbroduic tę popełni l i : jej ojciec M i 
chał p rzy pomocy syna Włodzimierza i 
macochy Anny. Ustalono też, że zbro
dnie tę poprzedziła inna zbrodnia. W 

1924 r. spłonęła chata Stefana Lutak.u 
sąsiada Mamczurów. Sprawcy nie w y 
kry to . Mimow"olrrytn świadkiem podpa
lenia była Stefanja. Za milczenie przy 
rzekł je j o c c c zapis gruntu i wybud< .\ a 
n k chaty, ale przyrzeczenia . 

wykonać nie chciał. 
W 1928 r. denatka wygada ła się z tem 
co widzia ła. Ojciec w toku doclfłdzcf" 
wp łyną ł na nią, że uchyl i ła się od zez
nań. 

Gdy w zeszłym roku Stefanja. chcąc 
wyjść zamaż, zażądała od ojca katcfcfr 
rycznic wykonania przyrzeczenia o ; uec 
z bratem, za podszczuciem macochy, 
wyda l i na nią w y r o k śmierci, k t ó r y t e l 
w nocy wykonal i . 

Po przeprowadzonej rozprawie sę
dziowie przysięgl i zatwierdzi l i p y t i -
nia co do w iny . a t rybunał zasadził 
ojca i syna na karę dożywotniego wie
zienia. Annę Mamczur zaś na 8 lat. 

— Panowie! oio żona. której mąż 
wytrzymał z nią aż sześć lat! Dość mło
da, cera mało zniszczona, kolor wło
sów naturalny fdlatego też cena iest 
nieco wyższa) Licytację zaczynamy od 
sumy stu złotych, których żąda mąż 
na częściowe pokrycie długów w skle
pikach, pozostawionych przez jego żo
nę. 

Licytacja naturalnie odbywa się nie 
in plus'', lecz „in minus'', więc jakiś 

sposób pi-.-.ni-i i t. p. Ośmiesza się tnę-1 amator woła 
ia. dlatego, że mn kłoś pomaga do zas- — 80 daję' 
pokojenia namiętności żony, ale nie j — Kup pan! weź pan! — woła ura-
ośmiesza się człowieka, któremu ja- dowany mąż. Za natychmiastowe za-
kiś biedny złodziejaszek dooomógł do , branie 10 proc. rabatu! 
pozbycia się. częściowego tylka nagro
madzonej i bezproduktywnie lecącej 
w kasie gotówki Zdradzony, czyli o-
kradziony z żony, powinien być tak 
sarno wy-kpiwany i ośmieszony, iak 
mąż okradziony z połówki 
ten ostatni nawet bardziej przecież 
jest znacznie łatwiej o nową żonę niż 
o nową gotówkę. 

Istnieją aukcje czyli licytacie b a -

PLECAK NA GŁOWIE. 
Ciekawa sprawa w Sądzie Najwyższym. 

Z Warszawy donoszą: 
Sąd Najwyższy zastanawiał się ostat 

nio nad sprawa odpowiedzialności ko
lei za wypadki , wywołane upadkiem 
bagażu z półek w wagonie kolejowym 
na pasażerów, przebywających w prze
dziale. 

Niejaka Janina Popławska wystąpi
ła przeciwko kolejom państwowym 
z powództwem o zwrot kosztów lecze
nia po wypadku tego właśnie rodzaju 
Ciężki plecak spadł Pooławskiej na 
Ąłowę. przyczyniwszy jej 

powabne uszkodzenia. 
Przedstawicie! prawny powćdVj otre- i szczenią w watfonie osobowym, 
rał swoje żądania na tem że działa- ! P. Popławska nie 

przy wagonach, nie dopuścili do zabra
nia przez pasażerów bagażów w nieod
powiedniej formie lub ilości. 

Trzej sędziowie najwyższej instancu 
sądowej po dłuższych rozważaniach 
odrzucili powództwo Popławskiej"" W 
obszernie umotywowanym wyroku sąd 
m in. orzekł że pasażer umieścił swóf 
plecak bezon<5rednio na półce, a za
tem było dosyć miejsca Rozorawa 
zaś nie wykazała, bv ptecak b ą d ź to 
ze względu na swoją formę lub cie*ar 
mó^ł wna.-Jć w oko organom koleio-
wvm jako nie nadający się do timie-

W „ K O N S U M I E " . 
Czy Adela Zielonka jest czyjąś żona 

nic jest mi wiadomem Fakt ten. przy
znam zresztą jest mi najzupełniej obo-

A. raczej j ięlny, nie reflektuję bowiem na wdzięki 
Adelci , tembardziej. że nic wiem jak 
ona wygląda. Jednakże okoliczność 
pozwalają przypuszczać, że Zielonka po 
siada męża, poróJ-by 

n i e z k tć>re r t o w n f i ł a szkoda 
* ie o d w r ó c i ć tfd"bv Dnrti .»r |ir»»«wj»>— 
k o n t r o ! ' i i a . c v b ; ' e f -» ' « v e r . o d " c v c b paia 
-rerów na p e r o n j ak 

. . . v T Y « n ^ n i.>t otrzyma więc Ża-
dałoby ; danego odoz^od^wania w strm*e 5 0f)O 

złotych <»d"7 cliocinż plecak nie wyjadł 
w o''o konf'" ,-<torowi. to jednak woadł 

wełny, wełny, starych meWi biźuta- I potrzebna patelnia gdybv me zcmnerza-
rji. rupieci i t. p. a niema licytacyi I ła jej rozbić na rtK^wskieT rłowie 
żon. Przypuśćmy, że k t o * clice sie oo- j Adelcia pracowała w Widzewskiej 
zbyć żony. t i k jak zdarza n> żc ktoś Manufakturze i z lej racrt zmuszona 
chce się pozbyć samochodu które*" iest kupować towary w „Konsumic1'. 
utrzymanie jest z b y ł ko**«owne Z Aby ukarać Widzew za ten przymus 
drogiej strony fat iMoją ryzykanci. I W 1 kupując w Konsiimie różne rzeczy za

brała przy okazji patelnię. Złapano dzie. którym fV»* wszyst*e> j e d n o Mo
rzy maja d«*r> o łVa<«i Crw tatfi t»ość 
skręci kark j izda samwłtoderai c z y w 
pożyciu tuał-^ńskiem dla potomności 
jest rzeczą, obofęrną i dTaFerfo orooo-
nowałb^nn afcv urz?dirnć Rcycacie nie
tylko na łefc^o ..pTrecRodzowane"* s a -
mor!iodv ałe i na *-a?:ież żony. 

Człowiek 7am ; erzfM*ov sie o+er»''ć t 

nie r>owtr»'en b r i ć r ; ,»rfy T->-"tenkf ale i 
eryjoś żonę. loinmufąc całkiem ahnsr- [ 

Z Kołomyi d o n o s z ą : 
W Luczv, pow. Kołomyja, wydarzył 

się wypadek który może d o s t a r c z y ć 
fabuły do sensacyjnej powieści — 
nwudziestoletnia Anna Kupak miała 

iej bowiem była kochanka, zamożnego młodzieńca J. 
Bogdana, którego chciała zmusić do 
ożenienia się z nią. Wiedziała że 
Bbgdin »ą Doś lub i t y l k o w tvm wypad
ku, jeżeli za<*rti»i mu skanda^m. 
Wpadła więc aa oo : i iysł, godnv naibar-
dz :ei w \ r a { M i o w a n e i aferzystki. Wv-
iech?ła do swej znajomej w Kosma-
czu i wyłudziła o d niej oodstęnem no
wonarodzoną córeczkę, którą miał, jak 

i powiedziała. »rtoo(ować i?k'ś ampryłriłń 
s'.ino władzom sądowym. I *k i bogacz. T rfziecft 

Sąd Grodzfd skozał Adeł Z w o n k ę d 
aa dwa tygodnie atasztu z zawiesze-
r.:i-.T> na 7 łata. 

Czy „'Oftdzew'* również zawiesi swej 

przed wyjazder- | nretyłe w oko. iTe na nko p*«a*erkŁ 

Karygodny forte! s^antaiystki. 
Zamąźpójście diabli wzięli. 

biedną Adełcię, odebrano patelnię, 
wartości zaledwie 1 zł. i 60 gr. i prze-

roboti 
cy ' 

dwa fa'a wydalenie z pra-

Jerzy Krzeckt. 

dziawszy się, że „Amerykanin'* nie 
istnieje doniosła o wszystkiem policji. 
Po skandalu mała ,,Maryjka" wróciła do 
mamy, a szantałystkę odstawiono do 
więzienia. 

A l b o wyjdę za zło i'ziej a, 
a l b o strzelam sobie w s k r o ń ! 

Z Jarosławia donoszą: 
Marja Półtorak, lat 20, córka Tereay 

i Franciszka palacza cegiełnianego z 
Rozborza, pow. Przeworsk, przebywała 
u swej siostry zamężnej Anieli Kisz
czak, na Misztalach koło Jarosławia i 
w je) domu dokonała samobójczego za
machu, oddając w prawą skroń strzał 
z automatycznego pistoletu. Samobój
czynię odstawiono do szpitala w stanie 

acz. r <l7iecl-'pm wróciła rlo 

n n - u ' r o .jł "iłn że *o ona je urodzi
ła K«-;->clz dz ;e^ko ochrzcił a przebie- — ——• 
<*ła kobeta Doczpła na dobre szanta- 1 beznadziejnym. Powodem tego rozpacz-
'nwać ofe*zcz*wrŚWe<*o Poddana k tóry l iwego kroku było stanowisko rodzi-
w łwej nafwnośri uwierzył w komedie , ców. którzy sprzeciwili się fef wyj-
' z Anna ' ię rvr«>»o z.irecr"'. j ściu zamąż za Kazimierza Maczugę, 
Tym-za«'-m nrawd^iwa matka, dowie-' zawodowego złodzieja z Rozbor 

rza. 

J. B R U N O - R U B Y . 

Służba. 
do domu- Jakby w chęci uirzenia gooczj-
Cotdivara zatapiały się w gęstą smołę 
ir.rcku nocnego. „ — A f do ł i cŁa l " Zeiv. 

! naćka dał się słyszeć warkot motoru, i Ur 
Była godzina dwudziesta trzecia, w jc- kazały się dwie latarme anta, rosnące, tak 

zyku urzędowym. Dopiero o północy szybko, iż zdawały się wskakiwać na Cor 
policjant Cordiyal otógł wrócić do korni- dival'a. — A niech was... psubraty!. ~ 
sarjatu, a następnie do domu. Miejsce po jechać w podobnem tempie w samym o-
sterunku było równie samotne, fak zwy- ' Jrodku masta i z tak"m hałasem o późnej 
kle. Tak bywa zazwyczaj w dŁeklicach rodzin'e! Cordival gwizdnął z wścfekło-

:dgk>s gwizdawki Cordival'a p r zyb i c i I Pot rzęsisty oblał Cord^aTa, zdjcł 
!c;lega-p>rcjant, Sandiał nowciusz, Łtó- ga ochota wyyi jc jć z rak auto, by prz' 

bogatych, które zwłaszcza o d czasu kry
zysu wydają się wymarłe: jak i przechc-

sefą i rozkazująco uniósł rękę. 
Niemal w tejże chwi l i samochód za-

dńcA co dziesięć minut, rzadaie. are wspa teczyf łuk straszliwy i uderzył w bramie, 
małe auta... Jedyną rzeczą żywą w ca-, przewracając ją odrazu... Dookoła zapa 
lem otoczeniu była latarnia, pod którą' r.cwal zupełny mrok... CorcLVał szybko 
Cordiyal pełnił swą służbę nocną T o też wydobył ła tane kieszonkową... W jej na 
przyglądał się jej z przyjaznem uczuciem -'vm blasku uj izał przewrócone auto tor 
Zda ła , wśród gęstego mroku, wydawała psdowe, a przy n:em szczupłego i pobla 
się k-«iem ok'em, wv"Iądającem z czarnej dłego młodzieńca, szczękającego zęb.unił 
J 7 C T f c j — okiem żóltawem, i przesyco- i — Siało się panu coś? — zag-adhał 
nem *mutkiem wielu rzeczy, jak :e widzfd- go. M łody człowiek obmacał się machi-
ło. Właściwie CordivaI nic powinien był na1n:e. 
przyglądać się latarni, jak dobremu towa — E . . e... n... n.. nie wtem., ale 
rzyszowi, gdyż w gruncie rzeczy czyniła iest ich tam jeszcze dwofe, pod autem— 
z niego tarczę strzelniczą... Cóż , k'edy — Hm. . . przykra sprawa... tem bar 
być tarczą jett właściwie rola każdego dziei, ze nie krzyczą wcale.. A l e było 

to do przewidzenia.. pędziliście, jak opę
tani... 

— T o nie dlatego wcale... bełkotał u; 

1 ̂ ;go n'e znał jeszcze. Baz zbędnych tłu,-
I cz:ń policjanci z natężeniem wszystkich 

-il unieśli tył maleje auta... 
Sandra! mruknął: 

— Z tego j o i nic n^e będzie-. 
Mów r ąc to wyc ;ągał cta*o mężczyzny 

jezdnię, podczas gdy Ccrcnvał pod
trzymywał auto. B y ł to także iakiś „ s o l 
łowąs" o twarzy dz ewczęcei... Z ust jego 
wysuwał się język, a w skreni widniał o-
twór. . 

Spesz s :ę, — popędzał Co»divaI, 

a 
by przy 

gniotło zdrajczynie .. P « v m o to trzy
mał je bez przerwy.. z cl. iytych, ped-
świadomyc!v <?łc!ńn duszy unosił sie yłos, 
tłumaczący mu. że l y ł tułaj po to, by ra
tować, że było to j»»o obowiązkiem służ 
bowym... Zobaczy iię późnie], co będzie.. 
Zanim jeszcze opanował swoją rozterkę, 
ckazaf się SrMidrał z Janiną na rekacl' 
Auto opadfo z głośnym hukiem.. 

Zkolei CcrdJval usiadł na brzejtu 
chedn ka. 

Co c i jest? — zapytał drugi pof! 
któremu już drętwiały ręce od, ciężaru cjant — Potrzymaj mi latarkę, bym mó^ł 
uta. Nachyl'} s'ę zmiertiaiąc pozycję, i w 

błasku latarki ujrzał dwie drobne stapy. 
ebejrzeć.,.frajerkę". 

— „F ra je rka ! " — Cordival w osłupic 
Dziwna rzecz! Nóżk i tę, ełegancta cbti- f n iu, nia widząc jej prawie, przyglądał 

się okrwawionej postaci, która ongi na!e-te, co;5 mu przypominały. . Lecz chwila 
była zupełnie nieodpowiedna do zasta
nawiania się nad podebnemi kwestjami. 

— Spiesz się* stary* — poganiał to
warzysza, — ciężko.„ 

Pod autem słychać było jęki obecnie. 

ża!a do niego... Latarka dygotała w jeco 
reku. 

Drobny oszalały orłodzierrec. który w 
międzyczasie odzyska! przytomność, cho
dził obecnie od trupa towarzysza do ciała 

Sandral, na czworakach, starał się przy- Janiny, która jęczała coraz głośniej... 
ciągnąć do siebie kobietę, widocznie żywą — M a pk>F>' potrzaskaną, — oświad-
jeszcze; przytłoczona —prawdopodobnie czył Sandral 
eiecłzeniem, wydała jęk gKMikłszy. poru Cordwal podniósł się wreszcie z wy
szyła się nagłe, a w mchu tym zawadziła siłkiem nierów nie cięższym od tego. ktt j -

prawdziwego policjanta 1 
Naiprzykrzejszą rzeczą d la Cordi

yal** człoweka żonatego, była służba 
nocna.. Służba nocna!" Podczas gdy ratewany mcżczym"a, J*. *Wmm*M 
Cordwał. zaostrzając oczy i słuch dla 3 i e . . c j dwoje... on miał jej dość... powie 
dobra bezpieczeństwa pubhcznego drep dział jej to... i e wszystko skończyć się kolanem odsłoniły <ię trzy drobne czarne' przeciwko. - r U T J k ^ 3 1 . ™ 
tał tam , zpowretem w czarne-, iak atza- W . , więc zarzuciła mu ręce na szy )V .przeciwko, — rzekł do San:?ral'a. — a 
ment, nif/Ie nocy, Janina, . jno ia jasno-1 jak j iszalała... L. O ! mój B o i e ł 

o coś jedwabną pończocha, która rozdar 
ła się, ukazując obnażoną noge... tuż nad 

rego użył przy pod£wign;ecTu po ;azdu. 
Trzeba ją przeme-'^ do ąoteki aa-

włosa Janinlca", taka świeża, młoda i uro 
cza. była sama... Przykra to rzecz.. A l e 
sło-ba jest służbą, a każdy ma swój za 
w ó d . 

Pom-mo t-j tei nocy, bvdz' 'ei niż k'e 

Zachwiał się i runął na z*emię, z no
cami do rynszt-)ka, bełkocąc jeszcze coś 

mez.jczum-ałego. 
Ccrdwal łvzruszył ramionami... A c h ł 

f i idioci z n'edozwołonem» miłostkami!... 
dv'"-Hviek. CorcPyal pragnął ciepła domu Z<*wsze sie to kończy ,,''akim kawałem!" 
i ob-cności żony. 1 Nieznai-mv straci* przytomność N r e 

T-szc.z- ty I'-o ^ w e gorł-mv a b«d-r-*e •pofcta w -V bv?o «po^z 'ewć s ;e ocf irego 
po wszystkiem ł Boże, jak daleko było i jakiejkolwiek pomocy N a szczęście na i 

znamiona, w kształcie trójkąta.- Wszy 
stko zawirowało nagle dookoła Cordivara 
ręce j e f o odp )c iv ły sie, omal nie wypu
ścił z nich samochodu.. T e trzy drobne 
kropeczki czarne na hiałej skórze były 
znarmeniem Janiny! Poznał teraz również 
ie i obawie, suknie i dłoń okrwawioną!... 
J?r»na. której ufał tak głęboko, leżała tu 
tar pod stosem żełastV7» ? ona to wywo-
ł a'a wypadek, rzucając s-'e na szyię 
5 0 I 0 " . który zamierzał ią porzucić... 

w miedzyczajie. zatelefonuj po pogoto-
^vie. 

• Dziwna rzecz! Nie myślał już wiece] 
c tem, co by ło . . Jedna ty lko myśl przej 
mowała całą jego istotę — ból spogląda
nia na cierpienie Janiny. Nachyli? się i 
wziął ią na ręce... Twarz je j powleczo
na była krwią, jakby maską, krew zalewa 
ła całą jej postać, i wkrótce rówmei prze 
dostała się obficie na ręce i ubranie Co i -
dtval*a. 

Aptekaiz niemal natychmiast o twer iy l 
drzwi. Rozciągnięto ranną w pokoju za 
apteką. Słysząc rozpoczynające sie rzę
żenie Jani iy , Cerdival doznawał wraże
nia, że sam umiera... Istotne serce jego 
sł?bło . A le by ł „na służbie" i nie wolno 
mu było myśleć o sobie. Gdy udzielane 
pomocy lekarskiej jego żonie, wyciągnął 
nctes. 

— Pańskie imię i nazwisko? — zwró 
cił się do ocalonego -szczęśTwca. Tamten 
podał własne nazwisko i zmarłego, a znie 
naćka, zmieszał l ię. — D l a niei — mówi ł 
wskazując na lannę. c h c i a ł b y m prosie © 
dyskrecję. Jeżeli ma być przewiez'-ina dó 
szpitala, trzebaby nawet W T k o m b f n o w a ć 
:aką fiisforję... 

— Pojmuje pan, — rzekł w konklu
zj i , nachylając się poufnie oV> Corcfyala, 
- - t o kobieta zamożna!... Dość już m a 
za swoje.. A jeżeli się z te*o „ w y l i ż * " ? 
Cóżby tu wymyśleć?... 

— Nic , —rzekł Cordival, patrząc 
na niego wzrokiem zimnym, jak lód, — 
to mota / cna ! 

Cord:val odwrócił się plecami do osiu 
pialeso młodzieńca. Pomógł przy przeno 
szeniu Janiny do ambulansu. Umieszczo
no ją przy drugich noszach x t r u w n . 
W ó z pogotowia ruszył pod eskortą Ssn-
drala. 

— Umrze ta mała, — zauważył apt« 
karz. — Szkoda j e j , ładna dziewery-
nał • 

Cordwal nie rzekł n i c Czu ł bó l stra 
•I łwy, przenikający go do jrłeb? j e *o »«• 

stestwa, ale tylko wzruszył ramionami f 
rocrażył się na nowo w mroku nocy. 

Policjant na .służbie nocnej" powrócił 
na swói posterunek w ueinnościack, u 

stÓD roztrzasLanei l a tarn i . . 

Tłum. C M . 

file:///iVtylko
file:///arze


r. 32 

K O Ś Ć N I E Z G O D Y . 

R u b i e ż e dwóch ś w i a t ó w . 
N A P O G R A N I C Z U |UGO$E.AW|R I A L B A N J I * 

Dramatyczna rozmowa z żoną. 
Zabójcę aresztowano w kwiaciarni. 

Cetyn ja u Uaym. 
Podróż od Raguzy do Cetyn j i Manowi zn 

ledwie okr . jednego dnia, lecz podrób t;i, 
odbyta autem, wydaje się drogę w sło.iecz 
nej I ta l j i nu lodów? pola Syberji. Jest to 
rzeczą tak powszechnie wiadomą, iż n ie 
zdziwiło nikogo w hotelu, że ekwipunek 
n.t r podróżny równał się bagażowi podróż 
oika w strefy arktyeznc. 

Do Cattaro — dzisiejszego Kotoru — 
miel-sm; temperaturę trzydziestu stopni 
Cel jusw wyżej zera, ale po trrech godzi
nach dclszei drogi 

znaleźliśmy de wśród śniegów. 
Porównać można Kolor a fjordem nor 

weskim: żywcem przeniesionym na błękit 
morza Adrjntyekiego. Trudno bawić sie w 
opisv m"ej«rowo^ei tak rndownet. is brnku 
je słów cu określenie je j uroku i oryginalno 
^ci: Włochy X dawnych eza'ów imp>'Ttown-
ty tutaj swoja kulturę, ale słowian ka lud 
P O * ' nnd;i : e mie««en ko'oryt i życie. 

O godzinie dzieriijt?) z rana delektowa
liśmy «ie osfntniemi «wieżemi pomnrnńc~a 
mi, 

. • n, ni,. <>w wprost z r*lezi 
drzewa, rwicszajneej s:e poza r- % kwiruatv 
t o ' U d u ; pięrn ścTe minut no dr e iatej by
liśmy już n -top Czarnej Córy (MoYitene' 
pro). Nie wiedriep.-my, eo podziwiać wię
cej : czy sprawność nafejro nutn i jeso szo
fera, czy rręknn cudownej za*oki Kotoru 
% je j blęki'ii«"m morzem, kwitnaeemi ma łe -
mi wy cepkam* i p-irórktimi, pokrytemi dr/? 
wami rv t rv i iowml . 

Wkońru dodaliśmy się do Oe?vnji... 
Wieś w głębi ko;!tny, z jedne t y l k o główna 
ul icą o rzadkich domach, pnstą, ber niebu 
kołowego. 

Szofer nasz zatrzymał się przed jednym 
i n"el'eznvch domów, m o ż * trochę wiek" 
siym 1 czystszym od ritnyrh. Sadziliśmy, ie 
jest to sud/iha któregoś z wvbi:n ;ei*zveh 
obvwaf'>t» '".ofynji, tde «zofer nasz n ś - i n d -
•«v ł iwicźle.: 

- „Dwór królewski". 
Wzruszający „pałac*' królewski t salo" 

rtem. y*rz\ pominą ;arvm bawialn :ę wiej
skiej plebanii... wielkie łoże w sypialni.-
\ w o»mieli' ;śmy >ię uśmiechnąć na widok 
„ t ronu" , «ni portretów rodowych w stro
jach t«»atra'nvrh ozdobionych różnemi deko 
racjami. Pomiędzy portretami zauważvl'ś-
mv nodnbizne króla Jusosławp — A'ck 
satnd»i 1, wnuka d«wniej*«s«M» k*. ( n i D o a i i 

Dziwnego doznaje się wrażenia w tem 
środowisko na mvi i . że tutaj, na ' e m skrom 
nem ni«>wyszukanem b u r k u k iążę a póź 
niej zy król cz;»rnogórfki, M ;ko>.i , podpisy 
w.-.ł pewneeo daia wypowiedzenie w o j n v 
Turct i . które stanowić m i a ł o o przewroc !e 
na Bałkanach parę lat przed wblk im prze
wrotem w Europ !e. 

L<?ez nie o polityce myśW- pi».iime,'i»my 
— n-> iiwało się inne «pos!r ' fwn Te: ogrom' 
na różnica pom>edzy ludnością tulejka a 
*nie<zkańcaml Kotoru. 

Im dalej posuwało się na*ze auto z szyb 
kością stu k im. nti godzinę kn pograniczu 

I albańskiemu, tem większa stawała się prze
paść pomiędzy obu cywilizacjami. 

M e mogliśmy jechać dalej, j>_k tylko do 
t granicy, lecz już o kilka ki'om«?trów przed 
' nią, trzebn było wyriąść z auta, by dostać 
się do Ku l i , folwarku pogranicznego. Zna 
leźliśmy się w nrejscowości, 

gfłzie niema dróg, 
j gdzie auto i sarn król Jngo ławji tracą, ?we 
I prawa, gdzie nie mają w.-rlośei ani denary, 
' ani jak.ikolwtek ;nr.».i wałuta, a tylko krusz 
ee — złoto, srebro, a w ostateczności 
bronz... 

Daleko jesreze stąd było do Tirany, sto 
licy A'banj i . Z tej granicy do s/.oPcy trre 
ba było dwóch miesięcy jazdy na mułach, 
'.dl>o za speejrlnem pozwoleniem kró*a Zo' 
gu należało wrócić do Kaguzy i w ięśe rto 

pierwszy statek włoski, odpływający do Du 
i azzo, skąd dostać się już można do ośrod 
ka administracyjnego tego tajemniczego 
jeszcze kraju, jakim jest Albaiija.... Ale 
nie kusiliśmy r ię o podobne przed ięwzię-
cie. nie wchodzące w zakres naszej tury
sty ctnej wyprawy. 

Zadowoliliśmy się przyjęciem u właści 
cielu fo'warku. który poczęslowcl nas czar 
nem i oliwkami i szk'anka isiadłego mle
ka... Był to potężny pan 'nad stadami i licz 
r ym i pa tiirh.-mi, którzy w potrzebie zamie 
nić się mogą w wo>.ików. 

A po'em wsiedliśmy zpowrotem do anta, 
wracając po doznrnych wrażeniach do poma 
uńczowych drzew C.-traro, róż Cunosy i 
błękitnych horyzontów Adrjatvkn..„ 

W, 

W znanej miejscowości francuskiej 
Seores pod Paryżem rozegrał się k rwa 
w y dramat małżeński na tle zazdrości. 
Stuprocentowy Inwalida wojenny. — 
Henryk Goyaud, ży ł od dłuższego cza
su w niezgodzie ze swoją żoną. Simo
na, 

podejrzewając Ją o zdradę. 
Goyaud śledził żonę przez dłuższy czas, 
ale nie mógł się o niczem dowiedzieć. 
Ponieważ jednak miał wyjechać na ku 
rację do południowej Francj i , choin! 
uzyskać pewność. Rozmówi ł się więc 
decydująco z żoną. przypar ł ją do muru 
i dowiedział się od niej p rawdy. Sitno 

po wy jawien ia jemu prawdy 

opuściła mieszkanie męża. 
Ale nazajutrz Goyaud udał się do 

swoich znajomych, państwa Triorńphe, 
gdzie przypadkowo zastał swoją żoi ę. 
Tym razem doszło do gwał townej wy 
miany słów. W czasie kłótni Goy.iuć 
wy ją ł nagle rewolwer i strzeli ł do ż<-ny 
kładąc ją trupem na miejscu. Po doko
naniu zbrodni udał się spokojnie do ka
wiarni , gdzie go aresztowano. Goyaud 
oświadczył, że nie miał zamiaru nozha-
wiać życia żony. która bardzo kochał. 
Po zabiciu żony zamierzał nopełmć sa-

Kopalnia lYćifty w Austrjf. 

Aust r ja nie miała wł« ',iej nafly. Obecnie riow: i r o n o się w Z i - - r d o r f : e pnkłudów 
roponoMiych i wyprodukowano pierwsze d\.M Wagony n /'ty. Transport odbył się 

p r y t ł i r>m;m odziała publieznoici. 

Z c * g ^ « c J S * a i p - u s t e f willi, 
Fałszywe zeznania nieznajome]. 

Zagadkowym wypadkiem kryminal-
fiytl i zajmuje się obecnie policja w Pa-
i yżu . W pawilonie pewnej wi l l i w As-
nicres rozegrał sic dramat, którego 
szczegóły mogą być zrekonstruowa
ne ty lko hipotetycznie. Pewna młoda 
dziewczyna doniosła w rannych godzi
nach policji, że napadł na nią w pawi
lonie 

Jakiś młody człowiek. 
Dziewczyna nazywa się Małgorzata 
Most i liczy 20 lat. Jednocześnie donio
sła, że człowiek, k tóry na nią napadł, 
musi się jeszcze znajdować w pawilo

nie, ponieważ zamknięto go tam. Mło
dym człowiekiem był 20-letni Juljusz 
i& r t rand . Potem chciano poddać pannę 
szczegółowemu przesłuchaniu, ale oka
zało się, że zniknęła, podawszy zresztą 
fałszywe nazwisko. B.iższe badanie wy 
kazało, że. wi l la była od dłuższego cza-

i pusta. Ogrodnik zeznał, że dziewezy 
na owa podawała adres w i l l i i odbiera
ła tani codziennie swoją koresponden
cję pod nazwiskiem Małgorzaty Most. 
•Minio energicznego ś'edztwa nie udało 
się dotąd wyświet l ić tej zagadki. 

„ . w . m ,.wny MmuciJstM pupeimc sa
na" mia łaTochanka. Goyaud postanowił mobójstwo, ale rewolwer zacńił się, — 
rozwieść się z żoną. która natychmiast | Goyauda odstawiono do więzienia. 

x x x 

Trup pułkownika we fraku. 
Tajemniczy informator policji. 

W Londynie rozegrała się niedawno 
tajemneza tragedia. W nocy zaalarmo
wano londyński Scotland Yard wiado
mością, i e w wi l l i pułkownika Regina! 
da ł lo l lowaya popełniono zbrodnie Sco
tland Yard wys ła ł natychmiast detekty
wów. Po przybyciu do \tfilli pol cja nie 
mogła di;stać się do wnętrza domu po
nieważ d rzw i założone bv ł v od wnętrza 
na łańcuch, a okna 

zamknięte okiennicami. 
Po wyłamaniu d rzw i ujrzano obraz, bu
dzący grozę. Na podłodze salonu leżał 
truo pułkownika we fraku z gardeira 
w buten erce. Obok siedziała nierucho
mo na fotelu iego tona Gladvs. z prze
strzeloną skronią. Na stole stała na ołta 
rzyku uma-onytn kwiatami fotografia có 
.ecziki Minnie i niewielka klepsydra z 
napisem: „M.nnle Hol loway zgasła w 

i wtoku lat 8". Dokoła fotografi i rozrzuco" 
1 ne by i v 

peki nieśmiertelników 1 narcyzów. 
Z l istu, pozostawionego przez pułków 
nika. dowiedziano się że postanowii 
rozstać się z tyc iem i zabrać ze sobą 
żonę. gdvż nie moga się pocieszyć po 
smierwi ukochanego dziecka. Kry tycz 
nego dnia obchodzili druga rocznicę 
śmierci małej Minnie Dzień ten wy
brali na ostateczna rozprawę z tvc iem. 
ledttoeześnie w mieszkaniu znaleziono 
bukiet świeżych f iołków, które zostały 
tam przyniesione no śmierci Daństwa 
Hol loway Detek tywi angielscy . 

u s l tja z n a l ^ ć osobę, 
która podrzuciła kw ia ty i wezwała poli ' 
cje Pułkownik l iczv l lat 4,3 lego tona 
.?7 i w nowej w i l l i mieszkali dopiero od 
ki lku dni. 

—xxx-

Krzyk rozpaczy początkiem szczęścia 
Biedny emigrant spadkobiercą wielkiej fortuny. 

Borys Strucki j by ł młodym emi
grantem rosyjskim. Zjeździł j u t całą 
'"uropę. ale nigdzie nie znalazł odpowie 

dniej pracy. 
Postanowił spróbować szczęścia za 

oceanem. I tam nie mał żadnego zacze
pienia, ale może... 

Po miesięcznej podróży parowiec 
..Poitos" wjeżdżał da portu Montevi
deo. 

Strucki j spacerował po pokładzie, 
pogrążony w myślach nad tem. co go 
czeka na lądzie, gdy nagle usłyszał 

przeraźl iwy k rzyk . 
..Człowiek w morzu! " . 

W kilka sekund później, młody Ro
sjanin walczy! z falami, usiłując w y 
drzeć morzu małą trzyletnią dziewczyn 
kę, która z ramion niańki wpadła do 
wody. 

Ociekając wodą wyniósł dziecko na 
nokład, gdzie przywi tano go, jak bo
hatera. 

Dopiero teraz dowiedział się, t e ma
ła była córeczką mil iardera z Ameryk i 
Południowej, nazwiskiem Don Foredal-
lo. 

Mil ioner of iarował Struckiemu czek 
na 2 tysiące dolarów, 

oraz posadę na swej farmie w Chile. 
Nie na tem skończy- się jeszcze łań

cuch szczęśliwych zdarżićfi. Jakiemi los 
obdarował młodego Rosjanina. 

Po up ływie paru miesięcy ożenił się 
on z najstarszą córką miljardera Izabcl 
Ią i dziś jest spadkobiercą olbrzymiej 
fortuny. 

Przy balach lob zawrotach g!owy, szumie 
w uszach, bezsenności, ziem ".aanopoczuclu, 
pobudzeniu, naieiy natychmiast zastosować 
wypróbowany przy tyih dolegliwościach <ro 
dek — wode Korzka „F anrisska- ózefa" z a |e 
eona przez lekarzy. Żądać m aptekach I drog. 

A N T O N I N A K O R C Z A K 

V S Y M F O N , [ A 
o w e l a . 

Jestem tak niedyskretną, te Idę za 
ta radą. Uchylam d rzw i . W pokoju nie
ma pan ; Głowińskiej , natomiast na dy
wanie siedzi Daś. Wielk ie ciemne oczy 
patrzą na mnie trochę zdziwione, ale po 
chwil i i tą łatwością dzieci p rzyzwy
czajonych do widywania obcych, malec 
uśmiecha sie do mnie. 

— Ot, jakiego mam misia' 
Miś Jest ogromnych rozmiarów i 

ma czerwoną ko&ardę na szyi. Zachę
cona tem przyjęciem zamykam drzwi 
za sobą i podchodzę do Dasia. 

— Gdzie jest babunia? — pytam. 
Odpowiada mi zdziwione spojrzenie 

wielkich oczu. 
— Babunia...? — powtarza Daś. 
— No, tak, babunia, bebcia — aż 

wreszcie przypominr.m sebie oryginal -
r ą nazwę, którą Daś ochrzcił pamią Mar 
t ę : — Manula? 

— Wysz ła po pomarańczkę — obja' 
<nia D a i . zrozumiawszy wkońcu o co 
ehodzt. 

Siadanj na dywanie j po k i lku minu
tach jesteśmy w najlepszej komi tywie. 
W trakcie zabawy wzrok mój pada na 
wiszący na ścianie obraz Madonny Sas-
foferrata. Obraz ten wisiał ongiś w sy
pialni pani Mar ty w Suchołowie. Nigdy 
f ie jakoś nie mogłam do niego przeko
nać Artystycznie jest on może śliczny 
ale razi ł jakoś dziwnie moje uczucia re
ligijne. Więc oczv moie wędrują dalej 
bezmyślnie po ścianach. 1 raptom zrz*-
c m gwał townie z kolan wielkiego mi

sia, niemal, że odtrącam Dasieńka._ Z 
ciemnej rumv patrzy na mnie fotogra
fia szczupłej pani w czarnej sukni i czar 
nyni kapeluszu. Ta pani ma wydatna 
dclną wargę i oczy g lębokc, zhkka 
skośne pod lukami nierównych b rw i ' . . . 

— Kto to jest? — pytam. 
— To jest mamusia — odpewiad?. 

spokojnie Daś. 
— Więc jakże ty sie nazywasz ' — 

indaguje dalej. 
— Nazywam się Adam Ligocki — 

recytuje dumnie malec. 
L igocki ' . . . A więc syn pani Ligor* 

kiej , nie syn Bohdana, jak myślał, m do 
tychczas. A może...? Przygisdem się 
malcowi, je^o zdumiewającemu podo
bieństwu do Głowińskiego. Ą w mojej 
pisarskiej g'owie p rzywyk łe j dc wy
snuwania wniosków i domysłów, za
czyna sie piętrzyć cały gmaeh przypu
szczeń! 

Wtem d rzw i się otwierają i wchodzi 
pani Marta. Jest tak zaskoczona mo i i i 
widokiem, że zapornna się przywitać-
I v lko spojrzenie jej idzie od niej zdzi
wione; twarzy do portretu pani LigoC 
kiej i do małego Dasia. Widzę w jej c-
tzach. iż b.'vskawicznie odtworzy ła so
bie całv bieg mvch mvś!i. Cera iej s'a-
je się poprostu szara, a tu na dobitia 
Daś klaszcze w rączki i wo ła : 

— Wiesz, ta pani zna mamusie' 
— Bardzo przepraszam — mówi .. 

trudem pani M:;rta — ale ia teraz b \ \ 
zajęta, musze Dasia do snu ułożyć, I 

Ale ja czuje, że za ładną cenę nie 
odfjaę. W i c u . że popełniam karygod
ny ni . takt że jtfttcw gruboskórna, bez-
wzgle.ina. co kto chce. Pani Głowińska 
nie protestuje. W tej chwi l i w iemy obie 
nrjaokł.-.ciiiiej. co jedna o drugiej m v 
i l i . I w m leżeniu rozbieramy szczebio-
cząc.cro za nas Dasia, k tóry usypia 
vk ró tee słodkim uśmiechnieiym snem. 

— Może wyjdziemy na balkon — 
mówi pani Marta — taka śliczna, ciepła 
nor. 

Istotnie noc Już zapad'a. Siadamy w 
koszykowych fotePkach Pani Marta o" 
ula sie szezelnie w szal i widzę, że rę

ce jej d ża r rzytetn straszliwie. 
— Fani Marto. 
Glos mój drży również i słowa 

brzmią urywanie, jak łkanie. 
Odruchem, którego skutków już riv. 

ob! cza.tr.. odruchem ludzkim, kobiecym, 
idruc l tem wielkiego współczucia obsu 
•.vam się na kolana przed ta milcząeą 
pos-acią Doprawdy, że nie obi czam 
nic i niczego nie chce osiągnąć. Przez 
otwarte drzwj wzrok mój pada orzez 
chwilę do wnętrza oświetloneg-. ooko-
ju, na łóżeczko Dasia, na emprynkę od
cinająca się czarną plama od bieli wkle-
Miię .e* poduszki, na wypukłość różo-
wyeh policzków i karminową soc iy -
j tość wydętych warg . 

— Czyż mogła być grzechem in i -
\oŚŁ która zrodziła to cudo? 

Jakim sposobem słowa te. zaiedwie 
pomyślane w najskrytszych zakamar' 

mej podświadomości, słyszę nagle 
łowione głośno, dobitnie: iak i kie-

iv utorowały one sobie drogę ud mego 
•w^-gu do ust, zanim zdążyłam skontro-
o r a ć ich sens ich znaczenie i donio-

S IJŚĆ? Usłyszawszy je. orjentu»ę się od-
.azu. że brzmią one fatalnie dwuznacz-
l ie. Wygląda to zupełnie tak jakbym 
podawała w wątpl iwość gr^eszn 'ść p*»-
zrrr.n!żci':sk;ci miłości, podczas, gdy 
cl ie ia l . in z^D>'UĆ o to, -*y też Daś na

prawdę wziął z niej swój początek. Ale 
nudno stało się' Słowa padły i zawisły 
w chłodnem powietrzu nadmorskiej no" 
cv. 

I eto nieruchoma, Jakby zastygła 
:warz pamł Głowińskiej zwraca sie ku 
mnie. Dwoje drobnych rak wpija się 
rozpaczl iwym skurczem dfoni 1 palców 
w misje ramiona: f io łkowe oczv szuka
ją mego wzroku. 

— Czy pani tak myśl i , czy pani tak 
myśli naprawdę? 

— Czy ja tak myślę? Gdvbv tu cho
dziło o chł.ióną dyskusję o zwyk ła wy 
mianę zdań. tobvm oczyw.ście powie
działa, i i wcale tak nie myślę, jak to 
/rozumiała pani Głowińska: rozpiętość! 
niego współczucia i zrozumienia nie po 1 

c ąga za sobą bezgranicznej pobłażl iwo 
^ci. 

A'e w obliczu tych niespokojnych 
oczu. pod spazmatycznym naciskiem 
wiotk ich palców, w głuchem przeczuciu 
jakiejś rozterki , przewyższajucej moje 
najśmielsze przypuszczenia, nie testem 
/do l ra zastanawiać sie nad czcmkol-
wick. 

l ak . . . myślę naprawdę — mówię nie 
,»ewnvni głosem i. mówiąc to. testem 
MJpcłme szczera, 

Niecli nn Pan Bóg przebaczy, że sic 
:ia ton jeden raz sprzeniewicrzylair 
swoim przekonaniom. 

— Jeże!: nani tak mvś! l , to może 
innie pani zrozumie... rozgrzeszy... 

Pani Marta wyprostowuje się w 
swoim plecionym foteliku. Rece jej pu-
j c i ł y moje obolałe ramiona, by lec 
zmęczona, wzdłuż poręczy. Oczy jej 
nie szukają tut mego wz roku : utonęły 
znów w ciemnościach w których głębi 
jzaleią skłębione fale morskie. Jej w y 
niosła postać zasłania mi obecnie całe 
;:ole widzenia. perspe!:tA wę na łóżecz
ko ł h s i a i zagadkowy portret pani l i 
gockioj. Nie widzę nic Drocz ostrych 

konturów jej profi lu, ściągniętych b r w i 
i białej plamy drobnych rąk na czerni 
żalobnei sukni. 

Przez chwi l? milczenia, która nastc 
pitje. doznaję przedziwnego wrażenia 

Oto w iem że zaraz roztoczy się 
przede mną obraz, którego ujrzenia po
żądałam przez wiele dn i : i ł OTO zapew-
re dowiem się wsz\stk iego, co wie
dzieć chciałam, a może i więcej i te tc 
wszystko iest może jeszcze ciekawsze i 
/ a w Iszc n i t się togo spodziewałam. 

A jednak zamiast radości zwycięzcy 
zrywającego wstęgę mety. doznaje dzi 
wnego niesma/ku i zawstydzenia. Je
stem jak c/.łowick rozpędzony do wiel
kiego skoku, k tóry napotkał ziemię c 
wiele yyeześniej. niż się tego spodzie
wał . 

Ale nie mani czasu zastanawiać sfc 
zbytnio nad tem WTażeniem: stłumiona 
g'os przerywa milczenie. 

— Czv pani wiedziała, że Bohdan 
bv l żonaty? 

— Nie, nic nie wiedziałam, ale przy
puszczałam że się może ożenił. 

— Otóż Bohdan mój ożenił s'ę dość 
wcześnie i bardzo nieopa^znie. Żona je 
go była o wiele starszą od niego, 
zgorzkniałą, starą panną Może nawet 
by ła niebrzydka, ale m a ł a niemożl iwy 
charakter. Poprostu niemożl iwy. Oczy 
wiście powitałam ten ożenek ze stra
chem ale ostatecznie nie , byłam nigdy 
zachłanną matką, nigdy me dyk towa
łam jedynakowi swojej wol i . Przv tem 
' łohdan strać ł wcześnie ojca. by ł bar
dzo samodzielny. 

Pani Marta mówi gładko, bez zajak-
nicnia. jakby słowa u ła twia ły iei w y " 
ładowanie wzruszenia, łagodząc bole
sne kanty wspomnień. 

— Często bardzo zastanawiałam się 
t.ad teni. co skłoniło Bohdana do oże-
nien a sie z nią I don iTo w wiele lat 
;ióźn ;cj wyt łumaczy ła mi to Lunetka L l -

socka. (D. c- n.) 
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S P O R T Sport w kilku stówach. 

pogoda. 
Biały raj narciarzy. 

Po obf i tych opadach śnieżnych przy 
si lnych wiatrach nastapifo wypogodze
nie, temperatura obniżyła się i utrzyrnu 
je się poniżej zera. Naogół w górach na 
szych panuje pogoda słoneczna. Obfite 
opady dały dość znaczną 

wars twę puszystego śniegu. 
Przeciętnie w punktach wy jśc iowych 
pokrywa śnieżna wynosi kilkanaście 
ctm., w wyższych punktach — do 40 
cmt. 

W górach natomiast pokrywa śniegu 

przekracza grubość pół metra, a nawet 
cały metr, co dopiero poraź pierwszy 
zanotowano w tym roku. 

Wycieczk i narciarskie naogół wsze 
dzie w Karpatach są dobre, a w górach 
wysokich — bardzo dobre. Podejścia 
na nartach wszędzie możl iwe. Najlep
sze warunk i śnieżne są w Tatrach W y 
sokich i w paśmie Czarnohory. Zupeł
nie dobre — w Beskidzie Wysok im. Sląs 
k im. Gorcach. Bieszczadach i Gorga
nach. 

Bieg narciarski ze strzelaniem. 
Wyniki c iekawych zawodów. 

W Zgierzu odbył się biex narciarski 
zc Przelaniem na przestrzeni \2 • •n i . o 
mistrzostwo Związku Strzeleckiego 
Łódź-Powiat . 

Skład patrolów: dowódca i 3 strzel
ców. Strzelnice na 50 mtr i 100 mtr. 
(wojskowe). Star towały 3 zespoły: 2 z 
oddziału Zgierz i 1 kombinowany z po
wiatu. Pierwsze mieisce zdobył zespół 
oddziału Zgierz w czasie 2 godz. I m. 

30 sek. w składzie: Lelewski Roman, 
dowódca; Szuba Hieronim i Sowiński 
Zygmunt. 

Na strzelnicy zespół osiągnął pun
któw 16. 

Przewidywane jest wysłanie m i 
strzowskiego zespołu powiatu na mi 
strzostwa Związku Strzeleckiego w Za
kopanem w początkach marca. 

Bezpłatne przyleje stu zawodników. 
Sprawa mistrzostw Europy w lekkie; Atletyce. 

Na ostatniem posiedzeniu specjalnej! płatnego przyjęcia stu zawodników, 
Komisji dla spraw organizacji mistrzostw 
Europy w lekkiej atletyce opracowano 1 

Już szczegóły mistrzostw, które odK'-
da się w r. 1«34 we Włoszech. O ile 
chodzi o miejsce pierwszych mistrzostw 
Europy, to Włochy 

jeszcze nie sa zdecydowane, 
w ktorem z miast imprezę te przepro
wadza Najwięcej szans nosiada Rzym, 
obok niego oblegał* sio tnkżc I inne mia 
sta. a to Nonool. Florencla. R O ' O - M f 
Tnrvn 7awody trwać mała t rzy dni. 

Miasto, które przHmie organizację 
mistrzostw, zobowiązane będzie do bez 

których podział przypadnie na poszczę 
gólne państwa, zależnie od klasy repre
zentowanej przez lekkoatletykę danego 
km.lii. 

Podział ten przedstawia się następu
jąco: Fin'amHa ma prawo 

wysłać 15 /awodn ików 
na koszt organizatorów. Niemcy — 13 
Szwecja — 11. Anglia 1(1 Wo<rrv - 9, 
Francja — 7. Włochy - 6. lrlandja — 
4, Polska — 4. Czechosłowacja — 3, 
Norwegia 3. Arstr ja -- 2. Szwajcaria — 
2. Grecja. BHgia. L i twa. Jugosławia, 
Hiszpanja, Rimmnja i Bułgarja po 1. 

R e k o r d y w h a l i 
Uznane konkurencje 

Rekordy lekkoatletyczne w hall uzna 
* a n c bedą w następujących konkuren
c i c l i . 

Panowie: - 50 mtr.. 80 mtr.. 100 m . 
800 m . 1000 m.. 2000 m.. 1000 m.. szta
feta 3\S00 mtr., 3x1000 mtr., 4x1300 
mtr., 4x800 mtr.. sztafeta pozycyjna 
10x50 mtr.. 50 tntr. z płotkami (4 nłotki) 
(V) mtr z płotkami (5 p łotków). 80 mtr. 
przez płotki (7 p ło tków) I 110 mtr. przez 

płotk i , skoki w dal. wzwyż z miejsca i 
z rozbiegu, trójskok z miejsca i z rozbie 
su. tyczka, pchnięcie kulą jednorącz i o-
buracz. 

Panie: 50. 60. 80. 100. 500. S00 i 1000 
mtr.. sztafeta 3x800 mtr. i pozycyjna 
10x50 mtr.. 50 i 80 mtr. z płotkami, skp 
ki w dal i w z w y ż z miejsca i z rozbiegu 
kula jednorącz i oburącz. 

Zagraniczny kurjer tennisowy. 
Wiązanka wiadomości 

Tennisiści Australj i wczmn udział w 
wielkim dorocznym międzynarodowym 
turnieju tennisowym w Wimbledonie. o-
t rzymawszy od Anglji gwarancję pokry 
cla kosztów swoich w kwocie 

20.000 złotych. 
Jan Kożeluch — został już wypusz

czony z domu dla nerwowo-chorwh. 

| stan Jego bowiem zdaniem lekarzy uległ 
w ciągu tygodnia znacznej poprawie. 

Czwórka zawodowych tennisistów: 
Karol Kożeluch. Albert i Edmund Burkę 
oiaz Pamillon wyruszają wkrótce na 
Aielkie tournee po krajach południowej 
f^uHipy, obiecując sobie z tych wys tę-
l ów znaczne zyski . 

t?v zostanę zdjęta d s'(Wilifikara z Nurmiego? 
A m e r y k a n i e i n t e r w e n j u ą . 

Amerykańscy Finnowłe uchwali l i 
jwróclć się do Międzynarodowego Zw. 
I ekoatletycznego z prośbą o zdjęcie dv 

Garkow enko 
mistrzem Aizaci i i Lotaryngi i . 

W międzynarodowym turnieju za
paśniczym, rozegranym w Strasburgu 
o mistrzostwo Alzacji i Lotaryngi i , 
pierwsze miejsce i tytu ł mistrza zdobył 
polski zapaśnik. Garkowicnko. 

Porażka 
bokserek ego mistrza świata. 

Znany bokser angielski, Jackie 
B rown , mistrz świata w wadze piórko
we j , niespodziewanie uległ na punkty 
Francuzowi Etienne Mura. 

N a ca łym świecie 
upowszechniona je*t Emulsja 1 ranowa 

Scoita, juko odżywka witaminowa dla dzie
ci. W przeciwieństwie do innych prepara' 
•ów, Emul- ja Tranowa Scotta stała v się 
"* ciągu lat pojęciem stałem i otartym w ży 
c i u codziennem. W każdym zakątku kul i 
z"u»m°ki'ej znana jest Emul ja Tranowa 
Scotta jako środek wzmacniający i odżyw 
czy, ciesząc się uznaniem i zUnfaniem. 
O tatnio ceny na ten preparat obniżone zo
stały o około 40 proc, uprzystępniając tem 
samem Emulsję Tranowa Scotta najszer 
szym rzeszom publiczności. Normalnti 
"«azka kosztuje obecnie Zł. 3., — duża 

oodwójna Zł. 4.50. 

skwal i f ikacj i , ciążącej na Nurmim. 
W interwencji tej chodzić będzie o 

to, aby Nurmi mógł startować w Wiel
kich międzynarodowych zawodach arna 
torskich. jakie odbędą się latem b. r. w 
Chicago z racji wielkiej w y s t a w y świa
towej. 

OQO 

Sensacje pubaru wiedeńskiego, 
p a t k a zesz łorocznego m s t r z a . 

W y n i k i niedzielnych rozgrywek 
pi łkarskich o puhar Wiednia pisma au
striackie nazywają sensacyjnemi. 

Wielką sensacją była porażka zesz
łorocznego mistrza Wiednia, Admiry , 
którą rozegrała z W A C . Niespodzianką 
by ło również zwyc ięstwo Austrj i nad 
Rapidem. 

Na zaproszenie Niemców... 
Knsocióski w Dusseldorfie 

Agencja „Wo l f f a " donosi, że Janusz 
Kusocłński startować będzie na zapro
szenie Niemieckiego Związku Lekkoatle 
tycznego w ki lku miastach niemieckich, 
latem b. r. 

Jak twierdzi wspomniana agencja. 
Janusz Kusociński ma startować defmi 
tywnie w dniu 1 czerwca w zawodach 
międzynarodowych w Dusseldorfie. 

W poniedziałek w trzecim dniu hockejowych 
mistrzostw świata rozegrano mecz między 
Austrją i Rumunją zakończony łatwem zwy 
cięstwem Austrji 7:1. 

Drugi mecz rozegrany między drużynami 
Polski i Belgji zakt.czył się zwycięstwem Pol 
ski w stosunku 1:0. Zwycięstwo to zadecydowa 
ło ostatecznie o wejściu Polski do półfinału 

W pierwszej tercji drużyna polska ciągle a-
takuje. W 11-ej minucie Wolkowsk; nie wy
zyskuje dogodnej sytuacji pod bramką drug ej 
tercji między 5 a 8 minutą Belgowie przecho 
dzą do ostrej gry, silnie zagrażając polskiej 
bramce. W trzeciej tercji drużyna polska bi°rze 
ostre tempo Wolkowski strzela bramkę w siód
mej minucie. 

W 12 minucie Sabiński zostaje wykluczony. 
(—) Na onegdajszem Walnetn Zebraniu 

PZFN-u w Warszawie postanowiono, na wnio
sek delegatów Lodzi, pozostawić poszczegól
nym okręgom co do utworzenia Lłg Okręgo
wych wolną rękę. W związku z tem, dowiaduje 
my się od prezesa ŁOZPN-u p. Konopki, że Li 
ga Okręgowa w Lodzi ma. być utworzona z 
dniem 1 stycznia 1934 r. Już przed rozpoczę
ciem tegorocznych mistrzostw ma być rozesła 
ny przez Wydział Gier i Dyscypliny nowy regu
lamin rozgrywek, według którego po ukończe
niu mistrzostw tegorocznych z klasy A wypa
dłyby 3 kluby, na miejsce których wszedłby 1 
klub. W ten sposób 8 najlepszych klubów o-
kręgu (za wyjątkiem ligowego ŁKS-u) utworzy 
loby t zw. ligę okręgową. Klasa A składałaby 
się z 16 klubów, (opierałaby się na obecnej kia 
sie B) klasa B — z 24 a pozostałe zespoły c 
kręgu tworzyłyby klasę C. (Według skali 
1:2:3), Liga okręgowa w Łodzi — ma być u-
tworzona" na zasadzie projektu poprzedniegs za 
rządu ŁOZPN-u. Wobec tego, że wprowadzenie 
L ip Okręgowej na terenie okręgu łódzkiego 
jest obecnie kwestją b. aktualną, najbliższe 
zebranie Zarządu ŁOZPN-u rozpatrzy szczegó
ły wprowadzenia jej w życie. 

(—) W dniu jutrzejszym o godzinie 20-ej 
wieczorem odbędzie 6ię w sali Geyera przy ul. 
Piotrkowskiej 295 mecz bokserski między dru
żynami Geycr-Bar K' % Ha. Na zawodach tych 
dojdą m. in. do skutku następujące walki: w 
wadze muszej: Szymsiewicz (BK) — Wojcie
chowski (G), w wadze kog. Wo|fowicz (BK)— 
Krum (G), w wadze piórk. Biabstok (BK) — 
Wożniakiewicz (G), w wadze lekkiej: Wdowiń-
ski (BK) — Gawin (G) i w wadze średniej wal
ka rewanżowa S'ahl I I ( IKP) — Lipiec (G), 
która ze względu na dobrą formę obu zawo
dników zapowiada s-ę ciekawie. 

(—) Jak już podawaliśmy klub IKP. miał, 
w najbliższym czasie rozegrać dwa mecze t-owaj 
rzyskie z poznańską Wartą, przyczem jeden 
mecz nrał sę odbyć w Łodzi a jeden w War
szawie. Obecnie dowiadujemy się, że Warta na 
propozycję IKP. rozegrania pierwszego merzu 
w Łodzi nie chce się zgodzić, wobec tego per
traktacje zostały zerwane 1 sensacyjne pieczę 
nie dojdą do skutku. 

(—) Informujemy się, że sprawa przyjazdu 
mistrza drużynowego Bawarj! w boksie zespo
łu „Armin" z Monachjum znajduje się na do
brej drodze. Warszawski Okręgowy Związek 
Bokserski zgodził się bowiem sprowadzić druży
nę ,,Armin" wspóln'e z klubem IKP., jednak 
termin meczów uległby zmianie w ten spo
sób, że mecz w Łodzi odbvłby się w piątek 17 
marca, zaś w Warszawie w niedziela dnia 19 
marca. PflS/puszczać a-leży, że klub ,.Arm ;n" 

zgodzi się na nieznaczne przesuniecie terminów 
i dwa sensacyjne mecze: z klubem IKP. w Ło
dzi i z reprezentacją Warszawy dojdą do skut-
ku. 

(—) W Drentheimie zostały rozegrane w 
niedziele mistrzostwa świata w jeździe szybkiej 
na lodzie. Dotychczasowy mistrz świata doznał 
porażki i zajął dopiero 5-te miejsce. Tytuł mi
strza zdobył Norweg Egnestengen przed roda
kiem Straksrudem Ballajrrundem (Norw.), 
Schroederem (USA) i Thunbergiem (Finlandia) 

W mistrzostwach w jeździe figurowej, któ
re się odbyły w Zurychu tytuł mistrza świata 
zdobył bezapelacyjnie wiedeńczyk Karol Sehaf-
fer 399.64 p. przed Bayerem (Niemcy) 371.19 
p., Wfkanenem (Finlandja) i Erdoeem (Wę
gry). 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Łódzkiego Koła Związku Podof. Re

zerwy zawiadamia swoich członków I sympa
tyków że w każda sobotę o g. 19 odbywać się 
bedą odczyty | wyświetlania Wmów nauko
wych, przy udziale własnych 1 zaproszonych 
prelegentów, w lokalu własnym przy u!. Karo. 
la Nr. 8. 

W dniu !8 lutego r. b odbyt sfe pierwszy 
odczyt przy zanełnfonej sali p. Markowicza 
Mieczysława o Polsce porozbtorowej. 

„POŻEGNANIE KARNAWAŁU". 

Pod protektoratem JWPana admirała J. 
*wlrsklego. szefa kierownictwa Mar. WOJ., oraz 
'WPana kontr.-admtrała J. Urorura dowódcy 
Floty. Zarząd Zwin-zftu Marynarzy Rezerwy 
urządza w dniu 25 b. m. w sali Poczt. PrzYs. 
Woisk. (Kilińskiego 85). zabawę p. ..Poże. 
gnanie karnawału". 

Częściowo zysk przeznacza sie na randnsz 
budowy oktetów wojennych. 

Wejście wyłącznie za okazaniem 
nia. 

zaproszę-

WALNF ZGROM\D7FN1E CZŁONKÓW 
ODDZlAłU ŁÓDZKIEGO 

Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Dziś o godz. 8, m. JO wieczorem w salf 

(Hołdy Łódzk'e.1 — Piotrkowska 96. odbędzie 
się doroczne walne zgromadzenie członków 
Oddziału Łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Na porządku dziennym są sprawoz-
dania z dzlata'ności i kasowe za r. 1932, bu. 
dżet ł program prac na r. 1933. oraz nzupel 
niające wybory do Zarządu, 

Zc względu ra doniosły charakter działal
ności P C. K. w dobie obeemel pożądanym 
Jest jaknajwiększy ndzlał członków. 

Precz z uprzeozemcm. 
ia polaki towar )*«t 

•dl zagranicznego. 

RAD10-!C\CIK. 
RASZYN środa. 

11-40 Przegląd prasy polskiej. 11 50 Kom. i 
meteor, dla komunik lotnlcrel. M 5 * Sygnał i 
Płyty graiPolonowj 1320 Kom. PIM 15 10 i 
Kom Państw Inst. Eksport 15.15 Knm goepo; 
darcy 15 o") Kronika harcerska. 1535 Program jt 
dla dzieci 16 00 Arie i pleśni w wyk Ewy 'lur- i, 
ner (sopr.) i A. Stroccfar) (bar.) płytyI 16.20' 
Odczyt dla maturzystów. 16.40 Odczyt w języ
ku ukraińskim p t ..IJ'.-a państwowości w hi
storii l"kni;iy" — wygi. dr H Łaiarewsky. 
17 00—1/40 Pieśń w obyczajach hinduskich au 
dycia muzyczna z płyt z ohj: śnleniatni Radź 
Behari Lal Mathurd W prze twe- kom dla że
glugi i rybaków 17 40 Znaezerie gospodarcze 
higieny pracv" — wvgl. dr Br. Nowakowski. 
1755 Program na dzień następny IS00 Odczyt 
dla miMirzystów o. t Jan Kochanowski" od
czyt l-szv wvgł prol K Górski IR20 Wad 
bieżące 18 25 Muzyka lekka. 1900 Rozmaito
ści- 19.20 Skrzynka poczt rolnicza" — omówi 
Inż. W Tarkowski 19.30 Kwadrans lltcrack 
Melode Praka" rozdział z książki Z Nowa 

kowskifgo p. t. ..Kucharz doskonały". 19 45 
..Pras Pz Rad) 2000 Słuchowisko operetkowe 
Jim i Jlll z udz M Modzelewskie. I E- Bo 
do 2145 wiadimośsl sportowe 21.56 Koncert 
kameralny 22.55 PeltetoT p t- ' Historia złowr 
giego djamentn" — wygi p. W Rogowicz.. 
22.55 Kom. dla kom lotn. i kom polic. 23.00— 
.'4.00 Muzyka taneczna. 

„ B L U S Z C Z " . 

Nr. 7 „Bluszczu** rozpoczyna artykuł Wan
dy BorudzkteJ p, t. „Niepotrzebny rozłam", 
rozpatrujący iakt rozłamu między starem a , 
młodem pokoleniem Poetycznym odpowfedn> 
klem tezy artykułu les* wiersz Jadwłgf Po-
powsklej p. t. „Sąsiadka"'. TrzjTtastołede przy. 
łączenia Pomorza do Polski upamlętnit 
..Bluszcz*" f!i!s*rowanemł artykułami: „Odcńsk** 
S:efanj1 Podhorsklaj-Okołów. ,.Pomor»" Han
ny Mortkowiczówny oraz nowelką „Rok 1807 ; 
pod muraimf Odańska" Anny śwterszczyńsldej | 
Dalszy ciąg interesującej powlesct .CfanTe | 
w(ecz<nu" Zofji Kunickiej, felieton „Warszawa ' 
po stu latach" Aury Wyleżyńskiej ,Prawo 
a rodzina" Krystyny Westersktej, recenzja z 
.Matki" Szaniawskiego. „Winnica w pofcołn" | 
Marti Stefkowei. ,2 dwóch materiałów" H. 1 

Dobrowolskiej BluzW strojne" Weil Pomie
szanie pojęć'' (o ttrzadzeniu bufetu) przep ; r < 

i obiady — pi..? ElP"1 ''ety. W dztałe mody i 
roboty piękne modełe bluzek 1 iemprów. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mielskl — Pokój 17 na Hł piętrze 
Teatr Kameralny — Egipska pszenica. 
Teatr Popularry — Znak na drzwiach 
Adria — Dobroczyńca ludzkości. 
Bulka — Król — to Ja. 
Capłtol — Mata Had. 
Casino — Romeo I Jułcla 
Corso — I. Krwawy wąwóz- łl. Mężowie 

i żony 
Czary — 1 Zwycięstwo U. Czterech z 

Legii ł 
Grand Kino — Czar lei óczn 
I.una — Jasnowłosy sen. 
Metro — Oobroczyńca ludzkości. 
Palące - (iasnace Płomjeme. 
Pan — Bezdomni » 
Przedwlr;4nie — Rasputin. 
Splendtd - Dziesiąty kochanek. 
Stylowy — Nic w Grand Hotelu. 
Sztuka — Pod kuratela. 
Zachęta — 1 Królowa huzarów. II. Salto 

iortale. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grzybowa z makaronem. 
Kotle.y wieprzowe z kapustą i purtlo 
kartoflane. 
Omlet i konfiturami. 

WINSZUJEMY 

Jutro: Piotrowi. 
Wschód słońca 6.40 
Aichód — 16.59 
1'ługość dnia 10.19 
Przybyło dnia 2.27 
Tydzień 8. 

to dźwignia handlu! 

Tylko 
ogłoszenia zaniesiezane 

w E c h u 
da ą zawsze skutek i jako 
gazetowe są w o l a * o d 
p o d a t k u osfsjsktego! 

Zycie ekonom czne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Londyn, złoty (za 1 ft. st.) zamk 30 b2. Pra. 

ja wpłaty na Warszawę (za 100 siotyca] 
376.40—378.40; Wiedeń, złoty czeki — 79.31-
79.79. bankn 79,15—79.75; Zurych, złoty (za 10C 
złotych) zamkn. 57.90; Berlin, złoty (za 100 
Złotych) noty większe 46.90—47 30 wpłaty na 
Warszawę 47.15—47,35, na Katowice 47.15— 
47.35 na Poznań 47.15—17.35 Gdańsk, złoty (za 
tOO złotych) 57 42—57.54. telegraficzne wpłaty 
na Warszawę 57,40-57.52. 

Paryż. Londyn S7.33, Nowy Jork 25.351/4 
Szwajcario 493,50. 

BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 20 lutego 1933 roku. 

Nowy Jork. Loco 6.15; luty 6J01: marze* 
6 04 kwiecień 6.09. maj 6.18. 

Nowy Orl-an, loco 5.99. marzec 559. ma; 
6.13 lipiec 6.26. 

Uwerpool. Ln*y 4.78, marzec 4.^0; fcwie-
:len 4 81 maj 4.82. 

Ł>,ipcka | oco 7.1" m.izec 6.80. maj 6 8 ' 
if.rec wi. 

Waluty dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej odchylenrii 

kursów były stosunkowo nieznaczne. Dewiza 
M Gdańsk zwyżkowała o 15 gr. na 100 gukl 
fd., Szwajcaria o 5 gr. na 100 fr. szw., londyu 
o 2 gr. na I funcie. 

Polsatem nastrój byl słabszy; Hołandja stra
c h 10 gr. na 100 fi hol., Praga 1 gr. na I0U 
kor. cz. Włochy I gr. na 100 lirach. 

Dawlza francuska, jak równaei Nowy Jork 
— kabel pozostały bez zmiany: Nowy Jork — 
czek natomiast był droższy o 0.1 gr. na 1 doła. 
rze. 

MOCNA TENDENCJA D l A PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH-

Dział pożytek premiowych kształtował sit 
zwyżkowe 3 proc. Pożyczka Budowlana ora* 4 
pioc. Pożyczka Inwestycyjna (zwykła i seryj
na) były droższs po 50 gr. Dolarówka nato
miast zyskała 40 gr. na sztuce. 

Z innych papierów procentowych po nie-
mienlonych kursach nabywano 5 proc. Pożycz 

k« Kolejową oraz Ifsty i obligacje Banków Ro!-
t.cgo i Gospodarstwa Krajowego. 

Papiery dolarowe zwyżkowały; 6 proc. Po
tyczka Dolarowa zyskała na sztuce 0 73 proc 
• proc. Pożyczka Stabilizacyjna 0.87 procent. 

ZMIENNI USPOSOBIENIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 

W grupie papierów stołecznych po wyż
szych o 0-25 proc. kursach oblegały 4 i poi 
proc. Listy Zastawne Ziem Warsz., 7 proc. 
Ifsty Zastaw:ie Ziem. (dolarowe) oraz 8 proc 
listy Zastawpe m. Warszawy; 8 proc. Lhsty 
Zastawne m. Warszawy były tańsze o 0.25 

W dziale prowincjonalnym doszło do noto
wań 5 proc. I 8 8 proc Ustami Zastawneml m 
Lublina z których pierwsze straciły 7 proc. 
(ost not. 17.1 b- r.). 8 procentowe zaś obniży
ły się o 0 50 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Premiowa Pożyczka Budowlana ser. 1 44^0 
Prem). Poż. Dolarowa serja III 59 - 59 25. Pre-
mjowa Pożyczka Inwestycyjna 106.25—106, P T I 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 11200. Kon-
wersv,na Pożyczka Kolejowa 1926 r. 39.00, Po
życzka Dolarowa 1919—1920 59.75—60.25, Po
życzka Stabilizacyjna 1927 r 57.50- 58 50. Li
sty Zastawne Banku Rolnego 83 25 Listy Za-

tawne B.mku Rolnego 94 00, Listy Zast Banku 
Gosp Kraj. !l em 83 25. Listy Zast- Bankt 
Gósp. Kraj I em. 94.00. Obligacje Komunalni 
Banku Gosp. Krai. II em 83.25, Obligacje Ko-
Tunalne Banku Gosp. Krat. I cm. 9400 Llsts 
Zast, Tow Kr Z- w W.-irszaw ie t928 
1 Isty ZaM, Tow. Kred Żiemsk. 
.1700, Listy Zast. Tow. Kred 
49X10. Listy Zast. Tow. Kred. 

w 
tn. 
m. 

r. 4000 
Warszawie 
Warszawy 
Warszawy 

43 75 —4400 Listy Zast. Tow. Kred. m. Lubi
na 3500 Listy Zast. Tow. Kred. m- Lublina 
3f.00 

MOCNA TENDENCJA DLA AKCYJ 

Akcjo Banku Polskiego w dalszym ciągu 
zwykowały. zyskując w cfągu zebrania 1>2E 
zt. na sztuce. 

W grupie me'.':rgicznej obracano 3-rm 
gatunkami akcyj. Lilpop zyskał ostatecznie 5» 
gr. ni I akcji 25 złotowej Modrzejów 25 zt, 
craz Starachowice .45 gr. na sztuce. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polsk: 79-25. Lilpop 1175 Modrzejó". 

4 25, Starachowice 10.25. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Warszawa, 21 lutego. Urzędowa cedult 

>".lefdy Zbożowo • Towarowej. cenv za 100 kg 
parytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym 
ładunek wagon.; kursy ustalone na podstawi* 
cerj glsłdowych: żyto 1 standard 700 gl 19.00 — 
iC.25; żyto fi standard 687 gl bez obrotów; 
pszenica Jara czerwona szklista 775 gl 34 50— 
«J0; pszenica Jednolita 742 gl 34.00—3450; 
p*zentca*zhierana 731 gl 3300—3350, groch pol 
.iy z workiem 22.00—2500; groch Wiktorja c 
workiem 28 00—3000; wyka 1450—15.00; mą
ka pszcana luksus, wym. 50—40 proc- 52.00— 
ł700: maka pszenna 4/0 wym. 60—50 proc. 
47 00—5200: majca *yrnfa pyt!. I gat- 65—55 
t-roc. 3100—33.00; mąka żytnia sitk. II gat. po 
5̂ proc. 2400—2."00; mąka żytnia razowa 95 

pioc- 24.00 -23 00. 

file:///D7FN1E


Samolot nad Saharą. 
Śmiała wyprawa uczonych. 

Międzynarodowy Instytut Antropolo 
giczny organizuje w początkach marca 
r. b. w y p r a w ę naukową przez Saharę 
do niezbadanych zakątków A f r yk i Śród 
kowej . W wypraw ie bierze udział sa
molot, z którego dokonane bedą zdjęcia 
kartograficzne i kinematograficzne. Fk-
spedycja zajmie się badaniami przedhi-
storycznemi. antropologicznemi, etno-
graficznerni. botanicznemi, zoologiczne-
mi i t. d. Uczestnicy w y p r a w y nakręca 

monumentalny f i lm dźw iękowy 
c najoryginalniejszych scen rodzajo

w y c h przy udziale tubylców. 
W wyp raw ie biorą udział protesoro 

w ic uniwersytetów, uczeni i t - idaczt 
na polu antropologii. Oprócz wielkiego 
samolotu z urządzeniami specjalnie 
technicznemi i odpowiednią aparaturą 
do zdjęć i badań, lecą jeszcze dwa sa 
moloty pomocnicze z przyborami do ba 
dań laboratoryjnych na miejscu i z tran
sportem ekwipunku dla ekspedycji i za
łogi. Zamierzona w y p r a w a budzi w ie l 
kie zainteresowanie w świecie nauko 
w y m i towarzysk im Angl j i . 

- * :o . - i -

Mussoiini dawny był chudy, 
dzisiejszy „duce" jest otyły. 

Z okazji dziesięciolecia objęcia w ł a 
dzy we Włoszech rząd faszystowski u-
rządził w Rzymie niezwykle ciekawą 
wys tawę pod nazwą „Most ra delia Re-
yoluzione Fascista". Wys tawa znajduje 
się na Via Nazionalę. Budynek posiada 
kształ ty architekturalne czysto kubisty-
czne. U wejścia wznoszą się 4 o lbrzy
mie rózgi, wysokości 25 metrów. W sa
lach w oszklonych gablotkach i na ścia 
nach umieszczone są różne przedmioty, 
odnoszące się do histori i faszyzmu: 

szty le ty , r ewo lwery , 
podarte ubrania, plamy k r w i . podziura
wione kaski. Te k rwawe wspomnie
nia walk zawiera sala pierwsza. Druga 
sala zapełniona jest wic lk iemi obrazami, 
przedstawiającemi epizody walk na ul i
cach, historję k rwawych zmagań fa
szyzmu o władzę. Obok tego umieszczo
ne są sta tystyk i , odnoszące się do w p l y 
w ó w faszyzmu i rozprzestrzeniania się 
jego idei we Włoszech, do w y b o r ó w 
parlamentarnych i ich wyn i ków . 

Wys tawa składa się z 25 sal, z któ
rych I I poświęconych jest sztukom pięk 
nym i l i teraturze pod rządami faszyzmu. 
Bardzo ciekawe są propagandowe af i
sze faszystowskie, polityczne i ekono
miczne. Oryginalna jest część historycz
na wys tawy . Sięga ona roku 1878, ro
ku kongresu berlińskiego i okupacji 
Bośni i Hercegowiny przez Austrję, Któ 
ra stała się źródłem niepokojów niety l -
ko na półwyspie bałkańskim, ale rów
nież w Furopie i ogniskiem zapalnem 
wojny światowej . Następnie przedsta
wiona jest cala historia Mussoliniego, 
syna ludu, robotnika, socjalisty, agitato
ra i dziennikarza. Oto jego a r tyku ły , 
drukowane w ,,Ava.nti*' Piękna kolekcja. 
Potem jego przejście z dziennika socjali 
stycznego do „Popolo d' I ta l ia" i a r t yku 
ły , wzywające do udziału Włoch w woj 
nie światowej 

po stronie ententy. 

Cxsocjalista Mussoiini łączy się z ul t ra-
nacjonalistą Mar inet t im. Wypowiedze
nie wojny w roku 1915 przez Włochy by 
ło początkiem zwyc ięs twa Mussolinic-
go. W sali znajdują się port rety i foto
grafie wodza faszyzmu z różnych epok 
jego życia. Tworzą one c iekawy kon
trast. Chudy i zapalony fantazją Musso
iini z dawnych lat niepodobny jest do 
zadowolonego, oty łego Mussoliniego dzi 
siejszego. Mussoliniego rewolucjonisty i 
Mussol in iew, strzeżonego na każdym 
kroku przez de tek tywów. 

Jedna z sal two rzy sanktuarium, po
święcone 

pamięci męczenników faszyzmu. 
Wejście udrapowane jest ciężkiemi ko
tarami, wewnąt rz czuwa straż honoro
wa w uniformach. Sala jest okrągła, po
grążona w mroku. Ty l ko lekkie świat ło 
sp ływa z sufitu. Atmosfera mistyczna. 
V / głębi wznosi się o lbrzymi k rzyż z 
•Świetlnym napisem: .Per la Patr ia 

Immorta le" . Wszystk ie ściany pokryte 
są świet lnym napisem: „P reven t i " . — Z 
głębi galeri i , biegnącej wzdłuż sali, do
latuje nieustannie ,*r>iew. Tak czci fa-
szym pamięć swoich bohaterów. 

Świątynia króla Salomona 

Wobec zaniku ruchu budowlanego w 
Ameryce, architekci amerykańscy ir.ujj; du 
żo wolnego czasu i mogą się oddawać roz
maitym amatorstwom. Tak tedy pewne pis 
mo fachowe oblicza, jukim kosztem wznie 
siona została sławna świątynia króla Salo 
mona. Ogólne koszty budowli i urządzenia 
wewnętrznego obliczono 

na sumkę 87 miljrirdów d'Jłaróic. 
Budowla snma, jak się zdaje, gtosunko" 

wo niewiele kosztowała. Nawiększą pozy 
cję w koszach zajmują złoto, srebro i 
miedź oraz zużyte do upiększenia budowli 
drogie kumienie w sumie blisko 68 miliar
dów doi. 

Wartość złotycb naczyń w śwątyni obli
cza się według dzisiejszej wartości na 
1.876 481.351 doi., naczynia srebrne je»zcze 
znacznie wyżej, bo sumą 3.246.720.000 Hol. 

Na szaty kapłanów i śpiewtików wydano 
10 mi l j . doi, Srme trąby posiadały warlość 
jednego miljona doi. Koszty robocizny w 
czasie trwania prUc budowlanych oceniono 
na 344 38.1.440 dolarów. 

Handel podpisami gwiazd 
kwitnie w Hollywood. 

Pewna restauracja w Hol lywood roi 
się zwyk le od młodych gwiazd ekranu 
Co parę chwi l rozlegają się dziwne i 
niepojęte dla obcych w y k r z y k i : 

— A ile dasz za Clark Gabla? 
— Dają t rzy dolary za Normę Shea-

rer! 
— Mogę zamienić Marlenę Dietr ich 

na Janet Gaynor. 
— A ile kosztuje dziś Gar ry Cooper? 
— Muszę mieć Clarę Bow, 

za wszelka cenę! 
To giełda autografów gwiazd fi lmo

wych . 
W Hol lywood toczą się zażarte wal 

ko o autografy. Dla niektórych stało się 

to nawet źródłem dochodów. 
Handluje się Chaplinem, Mary Pic-

kford, Joan Crawfo rd etc. Zdarzają się 
amatorzy (szczególnie wśród cudzo-
ziemców) 

gotowi dać każda cenę, 
byleby otrzymać autograf Fairbanksa-
Clary Bow. Bankrofta i innych. 

Zawodowi łowcy autografów rziua-
j i | się na wychodzącą z atelier lub re
stauracji „ s ta r " i tak długo nudzą i na
gabuj i nieszczęśliwa ofiarę, dopóki t.tt 
otrzvn.ają upragnionego autografu 

Ot rzymawszy już podpis, biegną z 
nim czempiędzej na giełdę. 

SZKŁO CZY PANCERZ? 
„Intacto" znosi najsilniejsze uderzeń e. 

Przemyśl automobilowy, samolotowy 
«ogóle bardzo wiele innych środków komu 

Cudowne efestrakty. 

Fabrykacja sztucznych zapachów. 
Tajemnice damskich buduarów. 

Obecnie pierwsze miejsce w dziedzi
nie wyrobów perfumeryjnych posiada 
Francja, tuż za nią kroczą Włochy, w 
których przemysł ekstraktów aroma
tycznych i ar tykułów perfumeryjnych 
posiada tradycje, sięgające głębokiej sta 
rożytności. Przejęty od Etrusków i w 
wysokim stopniu udoskonalony za ce
sarstwa rzymskiego, osiągnął ten prze
mysł światowy rozgłos w wieku XVI. 
Olbrzymiem powodzeniem cieszyły się 
szczególnie pachnidła, wyrabiane we 
Florencji, które posłużyły za wzór prze
mysłowi perfumeryjnemu zapoczątko
wanemu wówczas we Francji i w Niem
czech Nowym etapem rozwoju zazna
czył się ów przemysł w początkach wie
ku XIX, kiedy to zasłynęły wyrabiane 
we Włoszech oleik i : bergamotowy po
marańczowy, cyt rynowy i t. d. 

Według danych statystycznych o- i 
becnie we Włoszech funkcjonuje ponad i 
500 fabryk olejków aromatycznych i 
wyrobów perfumeryjnych z og/"'- •-*--
kapitałem 100 mil jonów l irów. Prze 
mysł ten zatrudnia ogółem 6.000 robot- I Anp.lii i Amen .i 

W prowincjach Cuneo i Imperja ze 
środkował się wyrób wyciągów lawen
dowych, otrzymywanych z kwitnących 
wierzchołków ro i l iny lavanda vcra, 
dziko rosnącej w górzystych okolicach 
Piemontu i Ligurji zachodniej Przed k i l 
ku laty powslalv w niektórych okoli 
cach Piemontu i Ligurji, posiadających 
odpowiedni grunt pod lawendę planta 
cje dla jej racjonalnej uprawy. 

Wyc iąg i lawendowe, wydobywane z 
lawendy górskiej, rosnącej powyżej 
IOW) m. nad poziomem morza są wy
soko c-nionc ze względu na subtelny a-
romat. 

W Toskanii ws wielką tfwl; a nn 
mniejszą w oku 'cach Werony. l \ r u t ; j i I 
Faenzy ro /powszechmma jest uprawa 
i rysów. 7. ich bu! a u V J >bvw-» s i ; przez 
destylację t. zw. masło i rysowe, esen
cję przetwórz hi i m - ' ua p . in u i -

o subtelnym zaaachu f io łków. 
W przemyśle italskim znajdują te bul
w y mniejsze zastosowanie i przeważ' 

[me idą na ekspert do Francji, Niemiec. 
- - • • ' • < . . » ! • V' ' ' . ! « ' I I I I 

ników. Całkowitą nrodukcje e k s t r * ' * 
aromatvcznvch oblicza sie na 1,200 000 
do 1.300.000 kg. za rok, z czego mil jon 
idzie na eksport. 

Ekstrakty cytrynowe, pomarańczo
we, mandarynkowe, bergamotowe wy
rabiane są w największej ilości na Sy-
cyl j i , w Kalabrj i i w I-acjura. Produk
ty te słyną na cały świat z wysokiej 
wartości i znajdują szerokie zostosowa-
nie. Słynne są również 

ekstrakty z mięty pieprzowej. 
Ek?trakty te są wydobywane ze specjal
nego gatunku mięty pieprzowej, zwa
nej mięta angielsko-piemoncką, uprawia 
nej we Włoszech od lat 30. Ekstrakty 
z mięty pieprzowej cieszą się du.*,em 
powodzeniem niely lko w przemyśle ści
śle perfumeryjnym, ale również przy 
przyrządzaniu napojów (wódek) i le
karstw. 

Piemont słynie z wyrobu ekstraktów 
na rynkach zagranicznych i dorównuje 
najlepszym tego rodzaju wyrobom an
gielskim. Znajdują one szerokie zasto
sowanie 

przy wyrobie likierów i słodyczy. 

Z kwia tów uprawianych w specjalnie 
W tvm celu założonych plantacjach pro
dukują t. zw ks raKiy kw ia tów \ , V ? e 

we Wfóśzeen plantacje róż ma

jowych jaśminu, tuberoz, akacyj, nar
cyzów, f io łków parrneiiskich i werweny. 
W y r ó b tych ekstraktów wymaua kosz 
townych urządzeń laboratoriów chemi-
^zny jh oraz doskonale wvkwal ! f i kowa 
uegn personelu. W dziedzinie tei fabry
ki włoskie zdobyty sobie czołowe miej" 
sec. Przemysł ekstraktów kw ia towych 
/.cśn Kik o warny jest w Ligurj i w prowin
cji Imperia obftujacei w słynne planta
cje róż. tuberoz. jaśminu i akacyj. 

Na tem nie wyczerpuje się zakres 
włoskiego przemysłu eks ' raktów aro 
inatYCznych. gdy.ż włoska flota obfituje 
w wiele innych roślin, które znajduki 
zastosowanie przy wyrob ie pachnidef. 
7 l icznych roślin aromatycznych, do-
trrczanvch przez kolonie włoskie w 

ł ' rv t re i Somali i L ib j i . wyrabiane są 
kstrnkty t. zw. kolonialne. 

Produkuje się pozatem ekstrakty 
kombinowane do wyrobu perfum, wód i 
mydeł toaletowych. 

Produkcja i eksport italskich ekstrak 
rów i ar tyku łów perfumeryjnych zaw
dzięcza swój rozwói w dużei mierze l ic / 
nym przepisom władz m.Hncym na cc
iii zapobieganie wv twarzan u i rozpow 
«rcchnlfnhi wy robów fa łszvwvch. 

Prółfcy no sztuczne) wyspie. 

Silny wiatr i ruchome fotele 
w amerykańskim „teatrze cudów'*. 

Amerykanie wymyśl i l i nowy rodzaj 
rozrywki . Jest to tak zwany „ teatr cu
dów 4 ' , k tóry — zdaniem ich — ma w 
najbliższej przyszłości wyrugować wszel 
kie inne rozrywki . 

Na czem poleca ta nowa rozrywka? 
Jeden z dziennikarzy angielskich tak o-
pistn'e swój pobyt w „teatrze cudów'' 
W Chicago: 

Sala przypomina zwykłą widownię 
kinematrotfrafk-zn? Zamiast jednego e-
kranu są trzy. Fotele są 

wygodne i g ł ebokie. 
Rozpoczyna się seans Rozlega sie głoś
ny warkot motoru. Fotele zlckka za
czynają drżeć i rytmicznie nochylać się 
ku przodowi, to znów w ty l . W twarze 
widzó-w dmie silny wicher. 

Na ogromnych ekranach z szybko
ścią przelatują jakie* nieznane, nigdy 
niewidziane pejzaże. Widz zaczyna od
bierać wr*"r>riie, V' znajduje się *w sa
molocie. Niektórych przyprawia to na
wet 

o zawrót głowy. 

Dla spotęgowania złudzenia sufit iest 
zasłonięty błęki tnemi kotarami, fta k tó 
rych przewalają się, rzucane przez re
flektory, odbicia jakby pędzących obło
ków. 

To wszystko daje wrażeń więcej, ani 
żeli podróż aeroplanem. Szybko na
stępujące po sobie zmiany nastrojów i 
wzruszeń są tak wielkie, że poprostu 
zapiera oddech w piersi, a przy tem 
wszystkiem, w chwi l i ocknienia, wie się 
o tem, że siedzi się w fotelu w teatral 
nej sali i jakaś ulgę sprowadza ta świa 
domość, kiedy zdaje się, że już, już 
wraz ze swym fotelem leci się w jakieś 

bezdenne przepaści. 
Nigdy nie było jeszcze bardziej po

rywającej „ roz rywk i " , nigdy „głód wra
żenia" nie by ł zaspokajany tak obficie. 

W ten sposób „ teatr cudów" aran
żuje podróże międzyplanetarne, podróż 
Piccarda do stratosfery, zwied-* 
g łębn morskich, a wszystko to daje nie
zwykłe emocje i wrażenia. 

nikacyjnych używa w wielkiej ilości szklą 
t. zw. nie>.unliwego, które podczas rozbija
nia się nie kruszy się w o-ire odpryski, bar 
flzo niebezpieczne dla podróżnych. Cieka
wa j-^st hi«torja tego wynalazku, który, jak 
wielH in'iiyeh, je«t dziełem prawie, że szczę 
sliwejro rb ;egu okoliczności. 

Przed 30 laty chemik holender k i Be-
nclictus prsez nieuwagę zrzucił nu ziemię 
flaszkę, która wprawdzie się 

nie roz/>/'.'rr, 

•lc za to do«tała niezliczoną ilość pęknięć 
Rzecz ta duła mu dużo do myśleniu 1 pi 
dal-zycli badaniach ok:iz.i'o się, ze flaszki 
la, będąc w użyciu jakich 15 lat, rtiwieralł 
• óżiie. ehemikalja. k'óre zeza>-em wywfe'rza 
ły z niej i wewnątrz flaszki utworzyła się 
••od wpływem tych chemikolij powłoka jak
by celuloidowa. Jednakowoż w*kutek hra-
ku rza u flaszka ta pozostała dalej j.ikie 
dwa la'».i na swojem miej«cu poprzednim, 
lito wywoluj-jc chwilowo swetn istnieniem 

dnhzych konsekwencyj. — 

Dopiero gdy Bcnedietus czvtał pewnego 
razu o katastrofie samochodowej, w której 
najwięcej nieszczęścia sprawiły odłamki 
«zk\i. przypomniał «obi^ swoją flaszkę i w 
ciągu nocy ułożył pluń produkcii niełamli" 
wego szkła, zwanego Triplex. Mimo jed
nak, że w roku 1^10 mhielono patentu na 
wyrób takiego 'niełamliwego «zkła, widoki 
produkcji były złe, i nikt się nią nie eheial 
zająć. Dopiero pewien AngMk zorientoMił 
się w wartości wynnlazku i rozpoczęto nor 
malną produkcję, która dziś jest wielkim 
pr remysłem. 

Obecnie fabrykuje się nietłukące się 
%' 'o w różnych odmianach. „Securit' 1 na 

/ * się szkln stosowane przy automobi
lach, „IntaCo** zowfe się nnfhowszy wyna 
iazek A L używanego na okulary. 

Owo „Intacto" znosi nujsilniejsze uda 
rżenia nie tłukąc się, 

lert tylko pękając. 

Przeprowadzono następu'ące doftwiad' 
ezenia. Oto oporządzono okulary, w któ
rych jedno szkło było zvtyczajnc, zaś drugie 
zrob'i ne z Intacto. 

Nuetępni* z odle ; V o i 5 m. irrelono śrn 
tem Szkło zwyczajv. ro»)< inlo si\ na dra 
I n - kaw-łk i , natorci.-.^t ,.Tt ,aetr" w rwa 

choó yostało wprawd*..'e z ,ib.-i:dv, lecz 
r optkało, nio uległo -•ł , ł-veii,u. 

Próby hydroplanow na sztucznej wyspie lotnisku Westfalen między A f ryką a 
Ameryką Południową. U góry: 1) Dowódca okrętu lotniska 2) Szyny rozpę-
dowe dla odlotu hydroplanu. U dołu: Hydroplan na wodzie u boku okrętu 

j z a p renumeruj dla swych dzieci 

M A Ł Y K U R J E R ! 

Podsłuchane. 
SKUTECZNY ŚRODEK. 

Do składu aptecznego wchodzi 
k ientka: 

— Chciałabym jakiś środek na od
ciski, ty lko proszę coś dobrego... i żeby 
nie było szkodliwe. 

— Służę pani ; to zupełnie nieszko
dl iwe; jeden z naszych stałych k l ientów 
używa to już siedem lat ! 

GROŹBA. 

W pewnej restauracji wynik ła ma-
a bi jatyka. Gotwein uderzył w twarz 

Tenemana. 
Spoliczkowany dokończył spokojnie 

obiadu, zapłacił, poczem skierował sie 
do wyjścia. 

Przy drzwiach zatrzymał się jedrrafc 
i krzyknął w stronę swego napastnika: 

— Ty lko uprzedam pana, żeby sie, 
pan nie chwali ł przed nik im, że pan 
mnie uderzył, bo wtedy będzie pan miał 
ze mną do czynienia! 

N IEPEWNA DROGA. 

An tek Gwiżdż zarjmuje się uliczną 
sprzedażą towarów, ale źle mu się po
wodzi. 

— Spróbuj sprzedawać zapałki — 
radzi mu kolega; — więcej na tem zan* 
bisz. 

— Bo»ę się — odpowiada Gwiżdż . - * 
Kreuger też handlował zapałkami... 

k t U j M u r i idcz i ' inv . f r a n c i b z e k Proust OdbKu * drukaur 'A fddW.iw i >rvpulk'»* skicgo 
w Łodłi Piotrkowska W> tKarola 2) Za wydawn ic two odpowiada Władys ław S m u l i k o w s k i . 

Z_ą redakcje odpowiada; Roman Fu /uuu f tk i 


